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©  je d n o lity  fro n t.
Znajdujem y się dziś na przełom ie, k tó ­

rego  ostrym  fragm entem  by ła  w ie lka  w o j­
na. Jednym  z  najważniejszych m om entów  
tego  przełomu jest idąca przez cały, zw ła ­
szcza aryjsk i św iat w ałka dwu społeczno­
ści, dwu św iatopoglądów , dwu idei. Idei 
chrześcijańskiej, św iatopoglądu chrześcijań­
skiego z ideą, ze św iatopoglądem  żyd ow ­
skim.

Znane są dziś powszechnie zakusy ż y ­
dowskie, zm ierzające do opanowania św ia­
ta przy pom ocy mnóstwa środków  jaw nych  
i tajnych, przy pom ocy p ien iędzy i prasy, 
p rzy  pom ocy socjalizmu, m asoneryi i naj­
rozm aitszych organizncyj, tworzonych w  
społeczeństwach chrześcijańskich po to, aby 
je  toczyć  i rozkładać. Jeszcze n iedawno 
temu nieb:'rdzo uśw iadam ialiśm y sobie tę 
robotę i cęl te j roboty , a  słow o ,.antysemi­
tyzm " było  w  na jw yższym  stopniu n iepo­
pularne i uchodziło za  synonim  wsteczni- 
ctwa. D opiero w  ostatnich latach, częścio­
wo nawet już podczas w o jn y , w yszło  r.a 
jaw , że akc ja  ta nie ogran icza się jedyn ie 
do zdobycia  wpiywówr gospodarczych, do 
zdobycia  bogactw  (o  co dawniej posądzano 
charakter żyd ów  bez przypuszczania ce lów  
dalszych), do odzyskania państwa palestyń­
skiego, a le że rezolucje G insbeiga żydzi 
ujęli w  całej ich rozciągłości i  uważając 
wszystko pow yższe za środek do celu, dą­
żą system atyczn ie i  bezw zględn ie do opa­
nowania ca łego św iata, do czego  jako  „n a ­
ród w yb ran y " są, zdaniem  swojem , upra­
wnieni i  desygnowani. Ich  m iędzynarodo­
wa organizacja działała sprawnie i zgranie, 
a w ojna przyn iosła im w  konsekwencji n ie­
zmierne wzm ożenie bogactw , w p ływ ów  
i  znaczenia, g łów n ie dzięk i temu. że k iero­
wana była um iejętnie i w ogó le  hęz w zg lę ­
du na lin ie bo jow e jednolicie. Okazało się 
to  choćby w  latach 1918 i 1919, g d y  żyd zi 
przeprowadzili antypolską kampanię.  ̂ N ie  
wchodząc tu w  je j pow ody i nie docieka­
jąc, w  jak im  stopniu cel swój osiągnięto, 
przyznać musimy, że sam sposób je j przo- 
prowadzenia, b y ł n iezm iernie sprężysty i je ­
dnolicie u jęty.

Doskonało zdaw ali sobie sprawę żydzi 
e tego. że chrystyanizm , a ściślej ka to li­
cyzm , choćby ty lk o  przez sw o ją  ideo log ię , 
jes t kością pacierzow ą społeczeństwa chrze­
ścijańskiego, k tóre naw et w  pewnych swo- 
Ich częściach zarażone n iew iarą, przecież 
od tego  kościoła  od w iek ów  czerpie w szyst­
k ie o żyw ia jące  św iat idee, swoje życie . 
Zdaw ali sobie sprawę, że chrystyanizm  
1 znów  ściślej kato licyzm , jest najsilniejszą 
spójnią, łączącą lu dy  chrześcijańskie, a nie­
omal w szystk ie  inne spójnie, jak  wspólność 
kultury, z te j w łaśnie wrypływają —  i że 
fen ponadnarodowy chrystyanizm  koncen­
truje się w łaściw ie ty lk o  w  kościele ka to ­
lickim , g d y  protestantyzm  zbacza na dale­
kie bezdroża i od Chrystusa przechodzi nie­
raz do p rzeciw nego obozu, a  prawosław ie 
•traciło ducha czynu i rozw oju . Zdawali 
•obie wreszcie sprawę, że kośció ł ka to lick i 
Jest —  abstrahując naw et od je g o  m ocy 
^ p r z y r o d z o n e j  i duchowej —  jedyną silą, 

yną organ izacyą, stojącą na tym  samym 
euńncje ziemskim , na k tórym  oni sami się 
j o n i z o w a l i ,  na gruncie m iędzynarodowym

ze w  tem także le ż y  je g o  siła. W  konse- 
*w en cy i tego  prześw iadczenia przedwojen- 

o tendeneye judaistyczno-m asońskie zm ie- 
w .ir f P^odewsjzystk iem  do  osłabienia po­
lo   r z a f iv ^ nia k °śc io ła  ka to lick iego  czy-
średn ią ,' c zy to  —  Przez w a lkę bezpo- \ 
fln ie podważanie i Cn ! i c-!e5 ~  przez pośre 
p rzec iw  niemu n a w e T ' ^ 11' 6' - Pop IerałJ’ 
śc io ly  chrześcijańskie, m afri16^ ® 6 
niebezpieczne, bezduszne, rozb ite i fcSF *W 
h - o  iw  osrflM -Sw iatowem , „ X „ ” " w " '  
ponadnarodowem stanowisku. Pop iera ły  tom !
bardziej i łem usilniej przeciw  niemu w szel­
ką ..wolnom yślność", w szelk ie p rądy B0_ 
eya lis tyeznc i dem oralizacyjne. rozprzęga- 
jące  wewnętrzną zw ięzłość społeczeństw  
chrześcijańskich, szerząc obojętność, a  w  
k*>nsekwencyi niechęć i n ienawiść do k o ­
ńcu >Ja.

Przez długi czas społeczeństwa chrześci­
jańskie nie uśw iadam iały sobie pow agi po- 
o/.ema. O cknęły się, g d y  w róg  opanował

i swej ku ltu ry chrześcijanie zrozum ieli, że, j 
broniąc się, dokoła  katolicyzm u stawać n a - , 
leży. B y ły  to odruchy raczej instynktowne 
jeszcze, niż świadome. Pow staw ać poczę ły  
organ izacye nacyonalistyczne, oraz chrze- 
ścijańsko-spoleczne na gruncie zaw odow ym , 
ludturr.lnym i w  konsekw encyi p o litycz­
nym. P ierw sze, nieraz zrazu liberalizujące, 
skończyły się ostatecznie, zresztą  często 
raczej ze w zg lędów  taktyczno-praktycznych  
na zupełnem pójściu, do kościoła, p rzy  k tó ­
rym  chrześcijańsko-społeczne stanęły odra- 
zu, jako jeden , z je go  ideow ych  owoców . 
Spontaniczność tego  ruchu w  różnych kra­
jach św iadczyła  najlep iej o instynktownem  
wyczuwaniu najskuteczn iejszego m iejsca 
obrony. T o  ideow e oparcie się o kościół, (o  
w yw ieszen ie na sztandarach idea łów  chrze­
ścijańskich dało ruchow i silne, szerokie 
podłoże, na którein m ógł staw iać skutecz­
nie czoło, tem bardziej od chw ili, g d y  ency­
k lika  „Rerum  N ovarum “  w skaza ła  jasno 
i wyraźn ie drogę.

Ruch odpow iadał w yczuciom  społe­
czeństw chrześcijańskich, w zrasta ł i roz­
w ija ł się. P ow o li ośrodki dzie ln icow e łą czy ­
ły  się w  narodach. P rzyk ład  tego  ogrom nie 
charakterystyczny m am y w  Polsce, gdzie  
jeszcze w  roku 1918 by ło  pięć organ izacy j 
chrześcijańsko-ćlemokratycznych, lub zb li­
żonych do nich. Dziś częściow o już zamał- 
gam ow ały  się one, częściow o są na n a j­
bliższej do tego  drodze, o czem  św iadczy 
choćby artyku ł ks. J. Lubelsk iego („G los  
N arodu " z 28 styczn ia 1922).

Jak  daleko dochodzi i  dojść m oże ten 
ob jaw  łączen ia się?

Zauw ażm y tu. w  jakim  kierunku idzie 
rozw ó j organ izm ów  społecznych.

B y ł k iedyś  czas, g d y  zam ykaliśm y się 
tak  ekonom icznie, jak  i po lityczn ie  w  obrę­
bie poszczególnych  gm in, k tóre pow oli łą ­
c zy ły  się w  grupy, stwarza iąc coraz to  
większe organizm y. D zia ło  się to  tak  ek o ­
nom icznie w  drodze coraz to szersze kręg i 
za tacza jącego handlu, jakoteż po lityczn ie  
w  drodze wzajem nych porozumień czy  pod­
bojów. W  wiekach średnich księstwa, hrab­
stwa i t. d. rosły kolejno w  tak ie organi­
zacye narodowo-państwowe. jak ie w idzim y 
dziś. I  znów  te ostatnie stanow iły  nieda­
wno temu w ogó le  odrębne ekonom icznie, 
zam knięte w  sobie jednostk i gospodarcze. 
D ziś czas ten przechodzi. R o zw ó j ekono­
m iczny doprow adził do w ym iany m iędzy­
państwowej. Państwa w ysz ły  nazewnątrz 
swych gran ic i ku la ziem ska poczęła w  ca­
łości stawać się jednostką gospodarczą, 
w  temsamem znaczeniu, w  jakiem  b y ły  p o ­
szczególne państwa parę w iek ów  temu.- 
Yńoina w strzvm ała chw ilow o ten proces 
całkowania, ale nie przerw ała ; postępuie 
on i postępować będzie bezw zględn ie w  dal­
szym  ciągu i muszą to  m ieć na oku w s z y s N  

k ie  państwa, k tóre nie chcą hvć kopciusz­
kam i pośród państw, i w szystk ie  społecz­
ności, k tóre nie chcą b yć  kopciuszkam i 
wśród społeczeństw. —  i to  serdeczności 
ideowo-kulturałne. ideowo-społoczne,_ c zy  
polityczne. Zrozum ieli to pierwsi żydzi i ich 
dependence-organiza cye: m a s o n e r y a
i s o c y  a  1 i z m. Ten  ostatni ma przecież 
swoją m iędzynarodów kę, naw et parę i  to 
dzia ła jących  w ogó le  sprawnie, tak, że n ie­
jednokrotnie grosz po lsk iego s o cya lld y  
szedł na w ybory  niem ieckie i naodwrót. Ta  
ndodzynarodowość jest jedną z głównych  
podstaw  jego  potęgi.

N ic  dziw nego, że opór p rzeciw  napastni­
kow i m iędzynarodowem u trzym any na 
gruncie poszczególnych organ izm ów  pań­
stwowych  dać w ielk ich  rezu lta tów  nie 
m ógł. N ic  dziw nego, że prądy, że stronni 
ctw a nacyonalistyczne, znajdujące zresztą 
nieraz ż v w v  oddźw ięk  w  społeczeństw ie. n"e 
są w  stanie w alce podołać i pod razami 
n iejednokrotn ie kruszały. O w ie le  właśc" 
wszą' drosre w yb ra ły  organ izacye chrzęści- 
iańskp-społceznc, k tóre sto ’ ąc bez zastrza 
zeń przy^kośpiele. p o zrsk a łv  je go  poparm- 
moralno i je g o  ponadnarodową ide^o^n , 
z:.obyw a jąc  przez to  silny, szeroki funda­
ment.

one n 'e u czyn iły  dotąd w szystk ie - 
go. . to,tac prz,v ie^ in -o  sztandarze, nie są 
z sooą w  porozumieniu. C on ą jw yże j spo­
gląda ją  na siebie, a le rąk sobie w zaiem  n> 
podają, D o zro l.on ia  pozostaje drugą, zre 
sztą łatw a, połow a drog i.

W spó lnego  w roga  zw a lczać  trzeba wspól­

nie. N ie  w ys ta rczy  łączność ideowa; potrze­
bna jest ł ą c z n o ś ć  o r g a n i z a c y j n a .  
Porozum ienie wzajem ne, porozumienie m i ę- 
d z y n a r o d o w e  u g r u p o w a ń  c h r z e -  
ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n y c h  wysuwa 
się taksamo jako  warunek sine qua non. 
jak  poprzednio wysunęło się zjednoczenie 
tychże stronnictw  na gruncie jednego, np. 
po lsk iego terytoryum  państwowego —  i to 
tak  ze stanow iska ideow ego , jakoteż orga- 
n izacyjno-pralttycznego.

Śmieszne b y łob y  tw ierdzenie, że m iędzy- 
narodowość ruchu zab ija  indywidualizm y 
narodowe. N a  gruncie wspólnym  raczej sil 
niej w ystąp ić m oże indyw idualizacya. W i­
dzim y to  zresztą  n aw et na terenie tak  od 
ległym  od po lityk i, jak  np. sport. —  P o ­
wiem w ięce j: naw et w  naszym interesie na­
rodow ym  jest tak ie  m iędzynarodowe poro­
zumienie. N ie  dalej, jak  przed dwom a la ty  
zrozum ieliśm y to  dobrze, gd y  trzeba było 
na gw a łt robić propagandy, inform ować
0 nas świat, W  r. 1918/19 bv lo  jeszcze g o ­
rze j: g d y  żydow ska i żydofilska  prasa roz­
poczęła kampanię p rzec iw  nam. jako  prze­
c iw  nowemu katolick iem u państwu, nikt 
nas nie bronił i bronić nie m ógł. gdyż tego 
kontaktu, tego  porozum ienia organizacyj 
chrześcijańskich nie by ło ; a przecież one 
jedne m og ły  zrozum ieć pow ody  walk i
1 w alkę przeprowadzić. Tp  trzeba p rzy jąć 
jako  ostrzeżenie.

N a  przyszłość i w  naszym i  w e  wszystkich 
chrześcijańskich społeczeństw  interesie le ży  
wzajem ne m iędzynarodow e porozumienie, 
m iędzynarodowa,, katolicka, a  na  grun­
cie po litycznym  m i ę d z y n a r o d o w a  
e h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n a  o r ­
g a n  i z a  c y  a. W te d y  na odcinek frontu 
specyaln ie zaatakow any, jak  Po lska w  t y c h ; 
ciężkich latach, będzie można zw rócić  spe- 
cyalną uwagę, skupić specvalne siły. W ie - 
d y  kampania m iędzynarodowa m oże być 
rów nież m iędzynarodow o prowadzona.

A  k to  i tych  argum entów  nie rozumie, to  
niech w ie. że —  jak  w yże j w ykaza łem  —  
.jest to  mus, jest to  konieczność dziejow a, 
konieczność ew olucy jna  społeczeństw, ie  
na to  niema rady, że to prędzej Czy pó­
źn iej p rzy jść musi, bo dzie je  się to  we 
wszystkich dziedzinach życia. A  im p rzy j 
dzic prędzej, tom lep iej dla nas, tem  lepiej 
d la  ca łego chrześcijańskiego, ka to lick iego  
świata. S T . B R Y L A .

Expose min. Skimta o polityce zagrań.
W arszaw a. (T e le f. w ł.) W  m yśl w yrażo ­

nych na p iątkow em  posiedzeniu konwentu 

sen iorów  żądań odbyło  się w  sobotę posie­

dzen ie kom isy i spraw zagranicznych, ca 

którcm  min. Skirmunt przedstaw ił obecny 

stan sytuacyi m iędzynarodow ej. —  Ponad 
wszystk iem i sprawami góru je

konFerencya genueńska.

i i  rogram  a lian tów  jest w obec te j konfereu 

cy i dotąd nieskry3talizowany i  ogranicza 

się do ogóln ików . R ząd  polski zm ierza de 

p rzygotow an ia  ł sprecyzowani*, program  a 

w  porozumieniu 1) z  Francyą, 2 ) z  Czeebo- 

slow acyą  i Rumunią, 3 ) z państwam i nad- 

bałtyckiem i. Id eą  przewodnią rządu poi 

sk iego jest po p ierw sze n ietykalność tra 

ktatu wersalsk iego, po drugie stosowanie 

zasad różnorodności w  ak cy i odbudowa7 

R osyi i po trzecie  n ieogran iczan ie samo­

dzielności gospodarczej k tóregoko lw iek  

z mocarstw. Państwa zain teresowane w y ja ­

w iają zgodę na taką  lin ię zasadniczą. —  

Z  państwami nadbałtyck iem i odbędzie się. 
feonferency? w  po łow ie  marca. Po lska  w e­

źm ie udział w  kon ferency i ezp ertów  w Be* 

gradzie. Poincare zażądał zapewnien ia i -  

działu Po lsk i w  m iędzynarodow ych  kon ie  

rencyach przedwstępnych. Spraw a została 

pomyślnie załatw iona.

A k cya  porozum ienia się z  państwami 

baltyck iem i idzie na rękę po lity ce  francu­

skiej. A k c y a  nadbałtycka niema żądny cł 

tendencyj agresyw nych  w obec k tóregoko l 

w iek  z sąsiadów. R ząd  polski będzie dążył 

do uznania sw ych  gran ic wschodnich jesz­
cze przed kon ferencyą genueński*, a  to 
przedewszystkiem  przez

uznanie traktatu rysk iego,

jako  jednego  z  grupy n i e n a r ^ . . r ; 

k tatów . R ząd  angielsk i w y ra z i! iy c z c m t, 

ażeby de legacya  polska w eszła  rów ni iż  

w- kon takt z d e legacyą  angielską 

W spom niaw szy o traktatach, zawartych 

Warszawa. P. A. T. Zgodnie z uchwałą z F rancyą  i Czechosłowacyą, nie wnikając 
wczorajszego konwentu seniorów, dz;siaj w  ga- w  5<<h treść, min. Skirmunt podkreślił 
binede p. marszałka i P°d _ jego przewodni­
ctwem zebrali się przedstawiciele WEzyBtk eh 
klubów sejmowych dla umówienia wspólnie 
z przedstawicielem rządu, p. ministrem Stesło- 
wiozcin, wykazu ustaw, podlegających załaitr 
w ieku przez Sojm ustawodawczy. Ks. poseł 
L u t o s ł a w s k i  zapoznał obecnych z opraco­
wanym przez niego projektem załatwienia w  
krótkim terminie, jaki pozostał do czasu roz­
wiązania obecnego Sejmu, wszystkich najpil­
niejszych ustaw. W  tym celu mówca zapropo­
nował uznanie pięciu komisyi se!mowych za 
główne. Komisye te są następujące: konstytu­
cyjna, skarbowo-budżetowa, administracyjna, 
prawn>:cza i wojskowa, a ewentualnie i  spraw 
zagranicznych, w  momencie, kiedy będzie zała­
twiała ra tv f:kaovę traktatów międzynarodo­

wych D la umoŚiwien a WykfT t a j  wyraził zadowolenie ze stanowiska rządu
nania ich prac. mówca domaga się dla nich J J - - • - - - - --
szeregu przywilejów. W  toku dysknsyi wyłoni

Program obrad seimowycli.

wschodniej; pa-zcstrfcega, że sprawa sama mo­
że się narzucić na konferencyi Pos. S t  a-M 
b e k  uważa, że sprawę Małopolski można bę­
dzie poruszyć wówczas, gdy się będzie miało 
pewność, że interwemeya wyda rezultaty ko­
rzystne, w  przeciwnym bowiem razie lepiej je j 
nie tykać. Pos. M. S e y  d a powątpiewa, czy 
wadowi polskiemu uda się d o  konferencyi go­
nu niskiej załatwić sprawę Galjćyi wechodnipj 

Wilna. Jeżeli będą na to widoki, to  jest za 
ich poruszeniem, jeżeli zaś w otoków takich nie 
będzie, radzi nie .występować na terenie ogól­
nym, a  wystarać się natomiast o zabezpie­
czenie przeciwko negatywnemu wypłynięciu 
tej sprawy na konferencyi, a  to przeć. zażąda­
nie od Francji, Ctf ech osiowany i 5 Rumunii, 
tudzież od państw nadbałtyckich zgody na­
wet na zerwanie konferencyi genueńskiej, o 
ile wysumętoby tam niekorzystną dla nas 
kwestyę granic wschodnich i wschodnie5 Ma­
łopolski. Jeżeli chodzi o ogólną deklaracyę 
min. to dotyczy ona taktyki politycznej, ale 
minister nie wspomniał także o treści progra­
mu ekonomicznego, z którym Sejm musi się 
eapoznaó, m iędzy innemi o kwestyi tiuazitu 
przes Polskę. Pos. D u b a n o w i c z  podziela 
stanowisko pos. Seydy w  sprawie. Galicy! 
msefa. i sprzeciwia się wzelkhn dyskusyom ua 
temat autonomii Małopolski.

Min. S k i r m u n t  przyznaje, że jedynie 
dotknął sprawy Małopolski; rząd pn-yetąpi do 
pozytywnego załatwienia sprawy MałopolskL 
W  każdym razie rząd zgodzi się na program 
zabezpieczenia przed niespodziankami na kon­
ferencyi

Pos. D ę b s k i  wyraża opinię i t  niozała 
twieeie sprawy Galieyl we cłu wywofuje fer­
ment wśród Rusinów,

Pos. ks. L u t o s ł a w s k i  domaga się odró­
żnienia sprawy granic Gałicyi Wsch. a kwestyi 
autonomii Galicyi wsch. jakąkolw iek formę 
autonomii my zaproponujemy, spotkamy się z 
opozycyą Rusinów. Domaga się przedstawienia 
programu przez rząd i programu ekonomiczne­
go na Konferencję genueńską, albowiem rząd 
przedstawił dobór ludizi jednostronny, złożony 
•wyłącznie z aktywistów, co w  społeczeństwie 
budzi obawy, ie  sprawy pójdą w  kierunku nio* 

pożądanym.
Pos. P e r l  domaga się, ażeby w gprawa<• 

gospodarczych kierować- się jedynie wzgleda-’ 
mi go^odarczym i, a  me politycznymi. Niemcy 
dają towar tańszy od Francyi, podczas gdy 
Francya daje towary luksusowe. Rząd polski 
powinien-awTóeić się do aliantów z żądaniem 
iwyjaśn enia, co znaczą wojenne m ony 1 ro- 
diiego.

Ks. aroyb. T e o d o r o w i e *  podkreślił, 4* 
w żadnym razie nie powinniśmy sami dawać 
statutu autonomicznego dla Gałicyi wschodu,

co do W sch. Małopolski,

że rząd będzie dążył, ażeby rozw iązan ie 

te j kwesty? zostało przesądzone, o ile  bę­

dzie m iał pewność, i e  pó jdzie  ono w  do- P?ki Ru8in‘ nie * * * * * *  w  Sejraie P °5sk!nł 1
me uznają państwowości polskiej, 

brym  d la  nas kteninku. Pog S ]f a r b e t  m kazil^  ie  Jży r fo ł ^

O W i l n i e  m infeto.7 ze  w zg lędu  na za- wzmocnił się w  Galicy! wsch. ostatnio o 15%, 
granicę, w ypow iada się za  dwustronaością U  wyjątkiem Lwowa, gdzie duży procent sra-

aktu uznającego dla kraju statut ailtono- ;nowią żydzi
m icznv. k tó ryb y  w  treści swej odpow iadał Poe- ^ b s k i  przypomina, ie  był moment,

sam orządow i

Dyskusya nad eświadczeiiien? ministra.
Warszawa. (Teł. w ł.) W  dyskusyi pos. R a -

w sprawie genueńskiej, uważa jednak podkre­
ślenie nietykalności traktatu ryb ie go  w prze­
mówieniu ministra ta  słabe, podobnie jak za 
niedostateczne podkreślenie sprawy Galicy!

ły  się dwa poclądy na sprawę. Z jednej strony 
lewica (poseł Slaoiński), N. P- R. (Chądzyński).
Wyzwolenie (Wożn;cki), a P ° części Związek 
ludowo-narodowy (ks Lutosławski), uznały za
wezbedno do załatwienia jedynie obie ordyna-, .
rye  wyborcze (do sejmu i senatu) uchwały (wyrównawczej i od wzbogacenia się), o Ba*no- ¥a x i ,  nadeszła 
o zarządzeniu wyborów, regulaminu zgroma- rządzie gm nnym, powiatowym 
dzetiia narodowego, oraz budżetu na rok 1922.

kiedy W łochy chciały uznać całkowicie spr*. 

w ę Galicy] wsch. za deularacye Polski prze­

ciwko Habsburgom. B. min. Sapieha na to 

nie udzielił pozytywnej odpowiedzi, udzielił 

natomiast agentom ‘Habsburgów paszportów 

1 w  t«n  soosób sprawę zahagnił.

Na tem ayskusyę wczoraj zakończono, *  
dalsza dyskusya, zwłaszcza uad sprawą W i« 
leńszczyzny, toczyć się będzie we środę.

Różnica między poglądami Związku ludowo- 
narodowego a pozostałymi trzpma klubami po­
lega na tem, że o He ten ostatni poza sprawa­
mi wymienionemi żadnych innych już załatwiać 
nie chce, to Związek ludowo-narodowy gotów | 
jest rozpatrywać i inne sprawy, stosując w 
obradach bardzo ostre przepisy regulaminowe 
zm ierzałeś do skrócenia czasu przemówień 
z tem ąasfrzeżeniem. że poza terminem 9 kwiet­
nia Sejm obradować nie będzie.

Z drugiej strony wszystkie inne kluby doma­
gają się uzupełnienia wspomnianego wykazu 
następu ją cemi sprawami; ustawami o Języku 
państwowym, o trybunale stanu, o trybunale 
administracyjnym, samorządzie wojewódzkim.

władzach na-

Rzymu od sekretarka etanu 
miejshm, po- j następuJJ}Ca odpowiedź: Ojciec św. bardzo

wszeehnej służbie wojskowej i  nowel o w taw ie [ wznisZ0Dy  Cyeseniami I wyrazem hołdu, składa

o lichwie. 'gorące podziękowanie, tacbowując jak najle-

. r  I n«łfc*M.o Ipete wspomnienie, preesyła panu marszałkowi
fó e m o ry a ł  fcs. Prym ASS D s l io r s .  ^  członkom sejmu swojo ojcowskie biognsł*-

wieństwo. —  GasparlWarszawa. (Telef. wł.) Do p. marszałka Sej­

mu ks. prymas Dalbor nadesłał memoryał, pod­
pisany przez wszystkich biskupów polskich, 
p. t. k o ś c ió ł  rzymsko-katolicki w Polsce5*, 
w którym omawia upośledzenie kościoła rzym­

sko-katolickiego przez władze-

Pius XI. —  Sejaowl pslskiemi.
Warszawa. P. A. T. Kanceiarya sejmowa ko­

munikuje: Na telegram, wysłany przez mar-

Nsmisacye n  dyplom acji polskiej.
Warszawa. (Teł. w l )  W  skład przedstawi­

cielstwa nasz£go  w Londynie n.a wejść- w naj­

bliższym czasie tak ie AJfksand"r Dębski. Jcst- 

to jeden z najwybitniejszych socjalistów, duiu  

łający dawniej w Ameryce a o t e m  • w  kra.u. 

Spodziewana nominacya rzuca światło na cha**

c S y c h / o  s U w a r e y B Ł O ^ r ’ Óbu^ ^ n a e h  W ik a  Sejmu i  powodu wyboro Papieża, Phi- jakter Snii politycznej dyplom f.cji naszej.
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jimw isp iap  w r ,
„Czas”  zaszedł wro3zcie ze stańczy kowskich 

koturaow i, jak się zdarza różnym arystokra­
tom, którym w  życiu powinie się nc^a, wpadł 
od razu do rynsztoka. Nazywa on „bezgrani­
cznym idyotą albo człowiekiem tak przeżartym 
jadem partyjnym, że kwalifikuje się do szpita- 
Ja“  —  każdego, kto nio chce uznać, że N. 
JL  N . ,pracował dla Polaki o ile możności 
Jak największej i jak najbardziej niezawisłej".

Jesteśmy wdzięczni „Czasowi”  za wprowa­
dzenie d e  słownika artykułów wstępnych tak 
deaaduggo wyrażenia. Pozwoli ono należycie 
sdłsuakberyzowaó politykę enkaeoitów.

Mówiąc -więc stylem „Czasuw musimy stw ier­
dzić, ie  trzeba było być „bezgranicznym1 idy*- 
łą *, aby budować Polskę na tryumfie pnsactwa 
jwkI całym  światem. Właśnie dziś, gdy zo­
stały ujawnione wszystkie macłiinaeye czerni- 
*owisko-ltabst'ursko-hohenzoCemowtćdc, Jest to 

już prawdą bijącą w oczy. Dziś wiemy z pa­
miętników niemieckich, że nikt a mężów stanu 
StMiiiee nie myślał na seiyo  o odbudowaniu 
Polski, a farsę beaselerowską traktował jaka 
środek wydobycia wojsk, potrzebnych do 

zgniecenia FrancyL
Dałej trzeba być „łx  zgranicznym idyotą", 

aby joszcze w r. 1918, gdy przeciw Ausrtro- 
Niemcom (po upadku Rosyi jedynym zaborcom) 
wnlczył cały świat, nie tylko wierzyć w  zw y­
cięstwo Wilhelma ł Karola, ale tego zwycię­
stwa całą duszą pragnąć... Trzeba być „bez­
granicznym idyotą**, aby opluwać zniesławiać, 
odsądzać od czci patryotów, którzy nie wie­
rzyli w  tryumf Prusactwa i  związali losy Po l­
ski z  koalicją .

Ale, niestety, twórców „Enkaeau** nie można 
■aswsć idyotama. Są oni na to  zbyt mądrzy 
i przebiegli. Należy więc do nich zastosować 
raczej dragą alternatywę „Czasu** t j„  że są 
„przeżarci jadem**... germanimau. Ich dzisioj- 
sca zaciekłość i złość najlepiej o tom świad­
czy. Gdyby ich polityka polegała tylko na 
błędzie, powiedzieliby krótko ] szczerze;

—  MyHiśmy się. Cale stczęśeie, że nasze 
obawy, iż PraBak e w j cięży, by ły  płonne, a 
nasza d z ’ałalnoś5 zbyteczna...

A łe oni trwają w uporze. Z każdego wier­
sza artykułów „Czasu" przeziera nienawiść do 
ludrf, którzy lepiej przewidzieli wypadki i 
kłóray doczekali się tryumfu swej polityki w 
powstaniu zjednoczonej Polski. Przeziera łó ­
wcież a trudem maskowana niechęć do kołv- 
łferi za to, że zdruzgotała protektorów bese- 
hrowsko-enkaenowej Polski aześciogubornial- 
tmj. Dość tu przypomnieć z jaką lubością 
wCzas“  przedrukował % „Kur. PoŁ“  brednie 
jakiegoś p. Tarnowskiego, wykazujące, że  K o ­
mitet paryski tylko zaszkodził Polsce, a we 
Francji nie było wcale armii poKkiej, leoz 
tytko-, jacyś najmici koalicyjni..

T a k  ośmielił się pisać dziennik pokdd O bo­
haterach, którzy swoją krwią, swoją wiarą w  
tryum f sprawiedliwości utorozali Polsce, jaka 
aprz.yra i w ieńcow i zwycięskiej ko&Ucyi, dntgę 
4© Wersalu i prawdziwej niepodległości

Ażeby tę napaść scharakteryzować • 
nio wystarczy nawet wzbogacony świeżo sło­
wnik „C zasu . Chm.

0  losy Tracył.
Teoretycznie rozwiązana kweetya przyszło­

ści rozmaitych części Turcyi za pomocą sze­
regu traktatów zawartych w  Sovree i Neuitly, 
w rzeczywistości czeka jeszcze na definitywne 
załatwienie. Jednym z tych smacznych ką- 
s]|*>w spuścizny tureckiej j “M  między innymi, 
Traoya, do której roszczą sebie protensye, 
oprócz Turków, Bułgarzy, posiadający do nie­
dawna je j część większą i Grecy, którzy 
trzymają dotąd je j część zachodnią po nich.

N ow y traktat, który prawdopodobnie zakoń­
czy niebawem wojnę gre<-ko-torecką, a któ­
rego zawarcie odbędzie się pod ścisLą kontrolą 
państw sgrzymierzonych, regulować będzie mu­
siał obok spraw Małej Azyi, także sprawę c a- 
ł e j  T r a c y i .  Nie trzeba bowiem o tem za­
pominać, że Grekom T r a c y ę  z a c h o d n i ą  
przyznaje dodatek do traktatu sewrskiego (za­
wartego z Tu rc ją ) a nie traktat w  Neuflly, 
zawarty z  Bułgaryą, która była ostatnią po­
siadaczką tegc kraju.

Gracy weszli w posiadanie Tracyi tylko 
dzięki taeoe entooty, gdyż element grecki nie 
przeważa tam wcale, podobnie jak w  wdaje­
cie smymeóskim. W  zachodniej Tracyi prowi- 
zoryezii a administracya francuska naliczyła 
78.000 Turków i 11.700 Pomaków (Bułgarów 
mahometan), 69.000 Bułgarów (chrześcijan), a 
tyłk® 5Ł70G Greków. W  zachłanności swej je­
dnak Grecy mają pretensyę idetytk® do T ra ­
cyi, ale tak ie  do całej Macedonii, Epiru, Kon­
stantynopola i  wybrzeży małoazyatyddcb, 
gdzie wszędzie stanow ią' znikomą msmejezość 
mieszkańców. Nieokreślone prawa spadkowe po 
Grecyi starożytnej i państwie bizantyńskiem 
stanowią dla nich jedyną podstawę do tej pre­
tensji.

Jak zwykle tu bywa; idzie u Greków w  pa­
rze z  nienasyoomzni feistynktarni zaborczymi 
wstrętna nietolerancja. Wszystkich chrześci­
jan prawosławnych na terytoryach tureckich 
uważają za Greków i  narzucają im swój język 
i swe szkoły, nic sobie nie robiąc z praw mniej­
szości, zastrzeżonych traktatami. Skutek ta­
kiego postępowania jest ten, że Bułgarzy i 
Turcy masowo emigrują *  Tracyi zachodniej, 
która i bez emigracyi posiadała słabe zalu­
dnienie.

Zresztą jestto kraj, mogący być kolonizo­
wanym tyfkc przez Bułgarów, naród „par 
oxcefiei)ce“  rolniczy i posiadający wrodzone 
wWności osadnicze, a nie przez Greków, urtBo-

jących się zajmować tylko handlem, czy  to na 
lądzie, czy na morzu.

Opinia więc sfer politycznych we Francji, a 
ostatnimi czasy poniekąd i w Anglii uznała 
gruby błąd, jakim było oddania Grekom Tra­
cyi zachodniej.

A  jest jeszcze jeden powód, który wpłynie 
prawdopodobnie na to, że Grecy zostaną stam­
tąd usunięci. Chodzi tu mianowicie o Burga- 
ryę, która miała przyobiecany dostęp ekono­
miczny do mon a Egejskiego przez posiadłości 
greckie. W  praktyce pokazała się ta obietnica 
iluzoryczną tak, że Bułgarya odrzuconą zosta­
ła gospodarczo ku Europie centralnej, t. J. 
Niemcom i ku Roeyi. T o  zaś absolutnie zgadzać 
się nie może z interesami enteaty wogółe, a w 
szczególności Francji. o.

stosunku do żydów doprowadziła już do tego, egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół; 1214 INTERPELACYI wpłynęło do prozy* 
j żo zjazdy żydowskie, o tendencyi antipolskiej i ! powszechnych rozpocznie się przed komisyą dyum Rady ministrów w ciągu r. 1921, t. j. 
aurti państwowej, urzędowo się honoruje, p od -! egzaminacyjną w  Białej dnia 6 marca b. r. 
czas gdy zjazdy polskie, jak np. żydoznawczy,! W  SPR AW IE  CENNIKÓ W  N A  MIĘSO. M&-

j śledzi potajemnie.

Z kresów ś lą sk ich .
(Niedomagania w szkolnictwie. —t Dla dobra 

Niemców).

Cieszyn, w  lutym.

W  jednym z poprzednich artykułów pisałem 
o rozwoju szkolnictwa polskiego na Śląsku. 
Dzisiaj chciałbym zwrócić uwagę na niektóre 
niedomagania, by przyczynić się przez zabranie 
publicznie głosu do ich usunięcia. N a  Śląsku 
Cieszyńskim panuje w  szkolnictwie pewnego 
rodzaju zamieszanie. Ustawy szkolne polskie 
nie mają tutaj mocy obowiązującej, ze względu 
na postanowienia statutu organicznego W o je­
wództwa śląskiego, a dawnych ustaw nłe chcą 
pewno czyimi ki woale uznawać. Ministerstwo 
zaś warszawskie nie ma zamiaru zajęcia się 
tutejszem szkolnictwem.

Jaki stan się u nas wytworzył, to najlepiej 
można poznać z pewnych okoliczności, które 
zaszły przy tworzeniu władz sak -Łnych. K o ­
m isji szkolnej, będącej dragą instancją, nie 
można zreorganizować ze względu na różnicę 
zdań między jej prezydyum a Tymczasową 
Kom isją  Rządową. Pada ministrów w oli akt 
cały trzymać w  biurku, nie przechylając się ani 
na jedną, ani na drugą stronę. Gorzej jeszcze 
przedstawia się sprawa tworzenia Rad szkol­
nych ©kręgowych. Kom isya szkolna zarządziła 
wybory na podstawie ustawy as»tryackiej, 
tymczasem ezęść nauczycielstwa, grupująca się 
w  stronnictwie ludowcowem, tej ustawy nie 
uznaje i zaprotestowała przeciw wyborom. 
Rozumie się, że inni dla miłej solidarności mu­
sieli stanąć na tem saunom stanowisku i nau­
czycielstwo przedstawicieli swoich do Rad 
szkolncch okręgowych nio wyśle. Możn&by je­
szcze ten krok nauczycielstwa do pewnego sto 
pnia usprawiedliwić i ze względu na to, iż  usta­
wa stara daje im za mato reprezentantów, leez. 
niestety, ludowcowi nauczyciele wciągowi do 
swej akeyi nauozycietetwo niemieckie. Gdy 
niemiecki nauczyciel protestował przeciw roz­
porządzeniu w ładzy polskiej, to go ludowcowi 
nauczyciele gorąco oklaskiwali, co wywołało 
u innych zrozumiałe oburzenie. Dodajmy do 
tego to, iż  w  powiecie ewszyfififei* przeforso­
wali ludowcy swoich łudzi przy wyborach 
z gmiu i  zobowiązali ich zaraz do niaprzyję­
cia mandatów, a widzimy, żo szkolnictwo m sze 
dostało się na niepewne fale szkodliwej agi ta  
cyi polityczne}.

A  jednak utworzenie Rad szkolnych powia­
towych jest prawie koniecznością ze względu 
na kontrolę szkolnictwa niemieckiego. Inspek­
torom dla szkół niemieckich jest Niemiec, jego 
zaś szefem w  powiecie cieszyńskim starosta 
Andros, również Niemiec, a w  powiecie biel­
skim p. ^odezasld, serdeczny przyjaciel nie­
mieckich fabrykantów. W  samym Bielska nie 
lepiej. W szak dr. Nieme.zewski, polski komi­
sarz. domaga się, by reprezentantem Kościoła 
katolickiego był Niemiec. Niema zatem niko­
go, któryby kontrolował nauczycielstwo n ie­
mieckie i czuwał nad tom, by szkoły niemie­
ckie stosowały się ściśle do nowych warun­
ków. Mógłby co prawda to zadanie spełnić poi 
ski w izytator krajowy, lecz, niestety, ten nie 
daje żadnej pod tym względem gwarancji, ja ­
ko ezłfswiek bardzo wygodny. Liczono jeszcze 
na Rady skolne okręgowe, nie wiedziano jed­
nak, ozy dojdą do słoitku, ze względu na szko­
dliwy opór ludowców. U  Niemców z tego po­
wodu zrozumiała radość. Pensye będą w  dal­
szym ciągu pobierali od pańsfcya polskiego, a 
szkolnictwo urządzą sobie tak, jak im się bę­
dzie podobało. Miejmy nadzieję, że się to  ^mie- 
ni t  chwilą powołania W ojewództwa, w  któ- 
rsm ludowcy zejdą na ostatni plan. Zet.

Spraw; szkoły i nauczycielstwa.
W -oowłenle Liceum Krzemienieckiego.

Dwoma rozkazami Naczelnego W odza zo­
stało postanowione wznowieni® Liceum Krze­
mienieckiego, uposażonego majątkami leśnymi 
I rolnym i Wskutek wypadków wojennych 
wskrzeszenie uezeitu Tadeu#za Czackiego ule­
g ło  zwłoce. Obecnie sprawa znajduje eię na do­
brej drodze. Ministerstwo W . R» i  0. P. mia- i

o 863 interpelacji wiecej, nóż w roku ubiegłym, 
NOWOCZEŚNI K R ZYŻA C Y  W  G RAM * 

igistrat wzywa rześcików, aby do dnia 23 b. m. CACH POLSKI. Z Tczewa donoszą, że ir  tem 
i przedłożyli komisaryatowi targowemu do za- j mieście nadgraniczsiem 'tetniejo zakon Johana 
i wizowania cenniki na - mięso, pod rygorem prze- nitów. Są to zamaskowani krzyżacy których 
j widzianych kar. Z? sprzedaż mięsa po cenach ideą przewodnią jest ponowny "podbój prze* 
jwyższych od eon uchwalonych w dniu 16 b. m., Niemcy tak zwm ycn „ziem utraconych*’. Szo* 
przez kom isję wojewódzką dla badania cen, rzą oni wśród mieszkańców narodowości nio- 

I winni będą karani w myśl przepisów o zwal- ] miećbluj pogląd, że Pomorze nie przestało bjrtf 
cz&niu lichwy i narair się na odebrania, upra- j w gruneb rzoczy cząstką państwa niemiecfcło< 
widenia przemysłowego. i go, a  tylko znajduje się obecnie pod przejśckH

Z SA L I SĄDOW EJ. W czoraj w  eądzte okr.- wą „olutpa.oyą polską’*. —  Jehanntei roEporzą-, 
w  Krakowie toezyia się pod przewodnictwom dza-ją anac™'ymi środltami materyaluymi, po* 
prezesa sądu. p. Pelca, rozprawa przeciwko chodzącymi ze źródeł państwowych siemitn 
26-iotn.ej Heim ie Heuuictóej, byłej fmikcyo-1 clcich. Ścisłe zbadame przez rząd polski dzia* 
uaryuszce namiestnictwa. W edle aktu ©skarżę-! Łahrtóe Johannitów tczewskich i  wyciągnię-

okręgowym w okręgu szkolnym wołyńskim 1 
pomczyło mu organizację oraz zwierzchnictwo 
nad Liceum Krzemienieckiem. Gdy Rada mini­
strów zatwierdzi statut Liceum Krzemienie­
ckiego, a Ministerstwo rojnictwa i  dóbr pań­
stwowych odda mu w- zarząd ł użytkowanie

uteodzowną,
BUKIET D LA  KO M UNISTY W Radzie m.' 

Poznania zjawił się po ra « pierwszy raduji

a r * i . * « » * « . * j
rayr«ił przea kilka lat znajomość z obwimouą 
i  nosił się z zamiarem pogubienia jej, wkrótco 
jednak zerwał i nawiązał stoem ki z  inną pa­
nienką. Po  kklku micftiącach znajomości, B «- j Lampkow^ki (komunista), zwoinóony przed Jdl-i1
rzyiiskii oświadczył się o jej rękę 1 został przy- j kilku doianii z więz. enia. Radni łcwnnnistycznł

. . . , , . jęty. W  sierpniu ubiegłego roku Burzyński wy- 'znaleźlieżę po wersakku, wręczając towarzyszowi
m ajątki zacznie arę sowa era (M ataluosc te]  ̂Szodl wfeczorem z Magistratu z narzeczoną1 bardzo drogocenny bukiet z żywych kwiatów, 
ważnej instytucji. (  odprowad.zii ją poó jej mieszkanie. W  po-1 „A N T Y S O W IE C K IE ’ WT.ADZE ^ R Z E *
Stowarzyszeni* chrz^ .-narod . nauczycielstwa j 'oiotnej drodze na uif. Krowoderskiej zbliżył się • ŚLADUuĄ’* ŻYDÓW. Połicya urządzałia ponot

w  Polsce. i n-en ° P®wiea oooboik. i szybkim ru e h m ; wną obławę na waluciarzy w e Lwowie, tym ra-
T- , .  . -_____________  ,, . , _~  „ I oblał mu twarz jakimś giyzącym  płynem, tak, ;zem w  słynnej irawiami „ F-.planade-*, przy td.

szawi® p n d o L n l®  i T t a l ^ t o w  chr^eStk I ^  upadł na zlrnnąy Według Of lędzin lekarskich,, Legionów W ^ d ^ t o  tam rewhyę osohB
. ____  . . .  . . .  , . Burzyński odniósł wężkile obrażenia i trwałe s tą u kilkuset oeób, a rezultaty były obfita

w j  . 7a ? . , .^ 0W! .upośledzanie oczu, równoznacziua z zupełną1 Przy niejakie Wiederze, mieszkającym w  ho*'
Polsce przy udziale członków, reprezentują- j ^tratą^wztoku ° CZł,ł 

cych wszyBikłe dzielnice Rzeczypnspoli.''}. rozprawie Burzyński przyp’8ujB Hejnickioj j Również w  Warszawie dokonano obławy
jtelu „Astorja ", znaleziono 1836 dolarów.

dzielnice Rzeczypuspolitcj. i

' ?no7ar7v SZ8!!^ l r' ‘ niepodz:ełnie całe »n roje kalectwo.. Podajo, ż e ' spekulantów walutowych. W  czasie rerwizyi na
1921. Na ostatnich obradach S ©warzy,w^ia H „ jnk.k p ło t e m *  po m ^ku, z «w > iia  się uh Nalewkach (dzielnica żydowska) ujęte 24 ży* 
poruszono sprawę potrzeby zw ę s z e n ia  szkól ^  ^  KiWwoderekięj i dokonała na n iego ! dowskich waluciarzy, wśród których zn a łe ś
powsze-chnych i  postanowiono wezczuć^piano-1 zajrriacpu w  eiomnoM, licząc, że nie będzie roz- ;snę obcokrajowcy, niesmający prawa pobytu

poznaną. j w Warszawie. Ze względu na udowodnienie im
Obwiniona Hąjnicka stanowczo wypiera się szlcodliwej działalności dla tamtejszych obywa* 

winy. Szereg świadków, powołanych do rozpra- j teli, będa oni wszyscy wydaleni z granic pań*1 
wy, potwierdza, że rseczywiśde krytycznego; stwa, nrócz poudanych polwkich, cl będą oddań? 
wJoczoru Hejnicka była w  domu. | pod sąa za uprawianie spekuiaeyi walutowej

Golem praesłuebama dal-zyclh świadków, ro z -t j oszustwa, 
prawę odroczono do wtorku. j M ARSZALEK JOFFRE W  JAPONII. Wysłaury!

Bronił adw. Dr Eeeki, oskarżał prok. D rin a  Daleki Wschód przez rząd francuski mare%,i
Joffre w nusyr, mającej na ech*, propagandę 

z sejmową KO-1 p n » i c  Wczoraj w południe wyjechała straż [ francuską, nrzvbvł dc Japonii, gdzie przyjmo*
"" i  w l t i i u b ł  w  r t r a o r m n i  n _______________ _____  '

wą akcyę w kierunku zasilenia kresów wykwa­
lifikowanymi pedagogami z centrum kraju, 

j Uznano za rzecz konieczną zdążać do zrówna- 
j nia p b «  naucz, szkół powsz. z wynagrodzeniem 
j szkół średn. Próei tego postanowiono popierać 
j działalność „Czerw. K r z y i i  młodzieży**, a  je- 
Idnemu z członków powierzono badanie kwe- 
stył żydowskiej w  stanowiska pedagogiczne­
go. Dla osiągnięcia swoich zamierzeń zarząd , gu^h 

I postanowił nawiązać stosunki z sejmową ko- i pożAK

E c h a .
Dziwna kurtuazja dla żydów.

W  Polsce zaczynają dziać się rzeczy napraw­
dę zadziwiające. Jak konstatuje warsz. „Gaz. 
Por.**, staje się już niemal urzędowym zwycza­
jem, i e  polskie minirterya delegują swoich 
przedstawicieli na różne zjazdy żydowskie i 
lam przez ich nsta wypowiadają życzenia 
„owocnej dla kraju pracy’* i  „rozwoju**. Oto 
np. w ostatnich dniach odbywał się w  W ar­
szawie zjazd żydowski, na którym dodatkowo, 
obok delegatów rządu (żydów!), wystąpił p. 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa (min. spr. 
wewn.) 1 złożył zjazdowi gratulaoye, chociaż 
zjazd ten zajął wy raźnie antipolskie stanowi­
ska, W  ten sposób przedstawiciel życzył po­
wodzenia żydom w ich akr.yi prwciw... polskiej 
praisie narodowej, przeciw święceniu niedzieli i 
przeciw unarodowieniu handlu,

Na tym zjeździe uczczono też przez powsta­
nie skazanego przez sąd na śmierć rabina w 
Płocku. Czy przedstawiciele rządu polskiego 
brali również udział w tej antipaóstwowej de­
mo os tracyi —* na razie nie wiemy. W  każdym 
razie niesłychana kurtua®ya -władz naszych w

m isją  oświatowa i s kołem sejraowem nauczy­
cielstwa w  Sejmie.

Między innymi wnioskami uchwalono na Za­
rządzie Głównym, że winę rozbicia nauczyciel­
skiej jedności przypisać należy nieustępliwości • dzięki jednak energicznej akeyi ratunkowej, ogień 
i zaślepieniu Związku naucz, szkół powsz i że iw

ogniowa do pożaru, jaki wybuchł w pracowni eto-; wa,uy jest z nieshrchanym eutuzvazmem ptzm

nagromadzone śmieci i odpadki stolarelde. Pożar, przyjęcie marszałka w mieście Kioto, gdzie na 
zagrażał przeniesieniem edę na sąsiednie ubikacye, i jego cześć wielką uroczystość urządził utmtej- 

. . azy uniwersytet, najwujoąj ranomowanj ^  Ją«^

NOŻEM W  PLECY. ITcrzoraj aresztowała poli­
c ja  Fr. Żcicskiego, lat 80, węglarza, który w cza-

walkę tę podjęło i prowadzić ję  będzie w  formie 
kulturalnej i rzeczowej i  aź do całkowitego 
zjednoczenia nauczycielstwa szkół powszech­
nych.

Po zakończeniu obrad delegacja  zarządu 
tułała się ma audynneyę do Mm. W . i O,

W olne posady nauczyciel aulo.

nie —  jak w  ezkołach ćwiczoń i seminaryach.

Stowarzyszeni® unikało walki ze Związkiem,i t , t . * , * . j c v i i  r r .  6iLUsivie^o, w ą  ou, wępiitFćłt, kiu i^
gdyż yego ideologia etyki chrześcijańskiej w y-18,e ęprzeczki na ul. Pawiej ugodził nożem w plecy 
klucza wszelką nienawiść; ponieważ jednakże'niejakiego Stanisława Sumarę. Rannego prtewio-

sam Związek w yt*owiodział i narzucił Stawa- j ^ O D Z J E J I C I  KIESZONKO- 
rzyszeniu ostrą i bezwzględną waikę. przeto WEJ- VV ręce poiicd wpadła Feik-ya Mrowieć, lat

■ | M | ' 80, która p. Annie Zmorskiej wyciągnęła z kiesz®-
ni pugł&res z większą gotówką. Od złodziejki ode­
brano skradzione pieniądze 1 zwrócono je poszko­
dowane j.

ZA KRADZIEŻ ZŁOTEGO ZEGARKA na szko­
dę Józefa I.achea aresrtewaia policja JamHu 
Neuhabera, łat t8; ze Skierndewtc. Neuhaber po 
dokonsniu kradzieży zbieg* i dopiero wczoraj 
Lachs rozpoznał g,, na nl cy i oddał w ręce pollcyi.

W lo fa t«,O w « W yrv*6  Ł  I O ó w W ł a  ^
P. zawiadamia, źe wakują stanowiska kierownl-, łat 13, w  chwili, gdy p. Stanisławie Ifillerowskiej 
ków i  nauczycieli preiparand naAiczycielskich 'wyciągał t kieszend 2000̂  Mk. Barszczyk* nnde-

! f r P r ° ^ l J 0lynłtL |8ZNIELETNI 'zLO D ^ tE JA sk oW IE . Policy* ara-
ci ł kandydatki t  egzamteem wydwałowym gotowała dwóch 14-letnich wyrostków, którzy zaję-
bądź ukończonym wyższym kursem nauczyciel- i ci w agencył wschodniej jako roznosieiole depesz, 
skim, ora® wybituemi nzdokfienfaunl i zam ilowa-! oprawiali od dłuższego czasu systematyę.zn« kra- 
niami do pracy wychowawczej. Wynagrodzę- f e i ż f a g T n r S ^

pomocy podrobionych kluczy, do szaf l kradli roz­
maite rzeczy. Nadto sprzeniewierzyli oni znaczne 
kwot.v.

SPRZENIEWIERZENIE. Do policji doniósł p. 
Filip Wirak, właściciel fabryki szczotek, że zatru­
dniony u niego w biurze Dawid Anicrstrorc sprze­
niewierzył na szkodę fabryki 16.750 Mk. 8auor- 
stroma aresztowano.

WŁAMANIE. Onegdaj Jacyś złodzieje dostali 
się do pracowni wyrobów trykotowych przy ul. 
Warszawskiej 11 I skradli ta.m znaczną ilość 

toczą się układy o namalowanie szeregu płó- swenterów, szali, czapek, pończoch, wełny f t, d„
cicn, przedstawiającj ch zwycięstwa polskie.; łąc^pcj wartości 00 000 Mk. Za sprawcami kradzie- 
Obrazy te ozdobić mają w przyszłości sa le ! ży 41e(izi P 7*- .

gmachu, k tó t j  państwo <F* potrzeb Muzeum STAN' ATMOSFERY: Depresja nad moraem Nkv
zamierza zbudować. mieckiem, przesuwając się ku zachodowi, spowo-

9Di s Dv *  «rrrv'T»A t c o p n o A  j dowala w krajach itiiropy zachodniej silne wintry
ZB R jR K A  ZŁO TA  i  SREBRA,. |w Ł!0ho(lniin, a w Europie śro d k o w ej

Lw ów  dal hasło do zbiórki złota i STebra n a ' (zwłaszcza w Polsce) z południowego wschodu
podkład waluty i  powołał do tej ofiary cały i wskutek tego na zachodzie temperatura znacznie

**» -  *> ***:$£&  S X S W W t
poskich z dni grozy bolszewickiej, złączonej; , Zyl się stan pogody w Anglii, Francji i Niem- 
z cudem Wisły. Akcyę rozpoczętą wstrzyma! czech — padały deszcze, a w krajach północnych 
brak ustawy, zabezpieczającej zebrano of a r y ' (Skandynawa.), gdzie temperatura była jeszcze

na rzecz Skarbu Narodowego na podkład wa- i tomperatu°rę~w P o l^ f  notowano we
luty. Dziś ustawa sejmowa zatwierdzona czyni Lwowie (— 17).

Kraków 8łi wieczorem- ciśnienie 7585, tempe­
ratura — 1.2, mstimum O jO ,  minimum —7.5; po­
chmurno.

P r o g r o z a  ra  nied.z.ł.e.l.ę: Przeważnie po­
chmurno, wzrost, temperatury, opady, silne wiatry

K R O N I K A .
^ZW YC IĘ STW A  PO LSKIE”  KO ŚSAKA. 

Pomiędzy zarządem Muzeum wojskoweim a 
znakomitym batalisią, Wojciechem Kossakiem,

Skarb Narodowy nietylkalną świętością, odda 
ną pod kontrolę Sejnru-i społeczeństwa. Lwów, 
który w  przeciągu kró*kiego czasu zebrał kil­
kaset kilogramów złota i srebra, oraz innych
kosztowności, których wartość idzie w  miliony, • południowo-zachodnie, potem zachodnie, 
kończy obecnie to największe dzieło we wskrze­
szonej Ojczyźnie! In ic ja tyw ę Lwowa —  budo­
wę skarbu narodowego —  musi podjąć O jczy­
zna cała. P o  „Cudzie W isły ’ musi się spełnić

potni.
PONOW NA W A L K A  DEMPSEY^A Z  CAR* 

PENTIER*EM. „N ew  York Maił** donosi, Łt 
Amerykanin Dcmpsey, który pokonał był fr&o* 
cuskiego champkuna Gnrpontier’*, chce mu dać 
sposobność owentualnogo rewanżu. Wiadomość 
ta zelektryzowała tak licznych, a popular^; 
nyeh wielbićieM sportu bokserskiego w  świeci^ 
anglo-flaksoósJdm. Czynione są ju t podobno ko*; 
łoealne zakłady cc do wyniku tej niesłychani 
interesującej walid, która, n a  *ię odbyć zoOU 
aa gruncie amrarykań&kżm w  marcu' b. r.

N io bralcujo jednak I głosów sceptyczny*® 
w  tej sprawie, podnoszącymi, te  zrobe* w y k *  

P™y płerwBeem ip ‘ *łrtn#r agmimir j  przw 
wagi Dempsey*&. wątpiiwem Jest, by Carpea*! 
t łw  ebdtał drugi ras wyw&wlać u .  nw aiu t swą 
reputacyę,

DŻOKIEJ MILIARDEREM. Pfama w iedeńdd^
donoszą, żs powrócił do Wiednia diołriej Garby 
laka, który przed wojną był w  służbie s  ba*' 
rana Springera I odnoidł „tryumfy** aa wyścLj 
gaah wiedoństctch i  budapeszteńskich. 
obocnej jogo sytuacyl fiaansowej daje to, te 
za S pokoje w hotelu Imperial płaci dzieomh 
56.000 koron, dalej, te  swemu dawnemu 
trainer'owi aarował 9 mfKooów, a wreszcie, tę 
rozdał między ewych przyjaciół dżokiejów wio*' 
dońskich unam’HkI, wartości 30 miliomów. Zi 
tereo ao poLowajtia „par force“  w Anglii płac/ 
Carlslakc 50 milionów koron auetr. roesma j

Der jakich «nutnvc.h wniosków dojść się mu* 
«d, gdy zestan-ltny sytuację tego fltfcokej* s eye 
tuacyj, któiegokoiwiek ucsogiego w  AustryL 
Za^te hasło bolszewiokio: „Daloj gramataiyjely 
rozbratriTwa urzędzie.

Z* spraw wojskowych

ODZNACZENIE LEGI0N1STKI. Rozkazem 
Minstr. spraw woj. została odznaczona „Krzy* 
żem walecznych’* porucznik Olga Staweckat 
Popkowska, jedna s pierwszych obrończyń 
Lwowa, która poświęceniem swojem, odw agi 
i niezwj-kłą dzielnością zyskała sobie najwyższil 
uznanie dowództwa. Podczas ofonzywy bolsze* 
wickiuj pełniła ona czynność dowódcy kompaJ 
nii frontowej Legii wileńskiej, biorąc czyrmyt 
udzća* w  obrcmio Wilrm, a także przy osłonię 
odwrotu naszych oddziałów. Ranna ciężko w je ­
dnym z ostatnich bojo w, zasłużyła na ,JLrtyf 
walecznych*’ ,

L IC ZB A  IN W A LID Ó W  V ' EUROPIE. Wędh( 
danych, jatrie zebrało międzynarodowe Biurg 
pracy, liczba inwalidów po wojnie światowej

Z Polski I ze światu.

    ^ ZN A K O M ITY  RZEŹBIARZ W ŁO SK I W  W A R  __________________  ______ ________

cud odrodzenia narodu w  miłości czynnej, zda ł-1SZAWLE. Donoszą z Warszawy, że przybył ^  12 państwach, które brały w  niej udział* 
nej do poświęcenia i ofiar. Złóżmy więc ch*jt-. trunaże słynny artysta - rz^ź narz, Giuseppe i przedstawia się, jak następuje: Francya —‘
tda, rae zwlekajne, nasze dary w  lwowskim \ ^ P ł ^ j  autor wspaniałej statui Dantego, biustu 11,500.000 Niemcy —  1,400.000, W . Brytania
▼r .   f ̂  «  IPirkkro mc»Hyrw»QTic}7fł.. lTm>rłVS7.TlPl T̂ GłortriiłarŁr'4 I + ©0©’ wari. i p.-© -ri _„Kom itecie popńrania Skarbu Narodowego" |piotra- Medyceusza,^ przepysznej „Faiconiery 

który zostaje pod opieką i  kontrolą M inister-i1 t  d-- na zaproszenie ministra Skirr,rauta, oraz
stwa skarbu.

Kraków, 19 lutego.

hr. Tyszkiewicza, prezesa Towarzystwa polsko- 
v/łoskiego. Celem pobytu Rappy w Polsce jest 
nawiązanie stosunków artystycznych nrędzy

StóD M A ^CZARNA K A W A "  SyndyKatu ; nią a Vtrłi>ełiami, które tal świetnie u nas repro-
dzieunikarzy krakowskich odbędzie się dziś, > zentowali ongi Bacciareili i Lainpi, nio mówiąc ________ ________ ________  _________
w niedzielę o godz. 4 i*o południu w restairracyi! już o o czasach dawniejszych, gdy rodo »ię  { inwatkfóy rosyjskich l^greddch, nieuwzględnio-

1.170-000, W łw * y  —  570.000, —  Polska ~d_ 
320.000 (?), Stany Zjoinoczone •— 246.000,' 
Czechosłowacja —  175.000, Austrya —  164.000,' 
Jugosławia —  154.000, Kanada —  88.000, Rus 
mnnia —  84.000, Belgia — 40.000.

Spis ten jest niedokładny, gdyż do ogólnej 
liczby 5,911.000 inwalidów należałoby dodaf

„Udziałowej’1. Wystąpią: telepata red. Ł ip eck i: w Polsce od znakomitych rzeźbiarzy, kamie 
i hypnotyzer Haar. Pouadto p. Strycki, artysta 1 niarzy i architektów włoskich, autorów takich
teatru im. Słowackiego, oraz inni artyści teatrów 
krakowskich dopełnią tego  ciekawego pro­
gramu.

ZB IÓ RKA NA REPATRYANTÓW. Przepro­
wadzona z okazyi „Tygodnia dla repatryan- 
tów” zbiórka przyniosła w  Krakowie dotych­
czas kwotę 1^78.000 Mk.

EG ZAM INA K W A L IF IK A C Y J N E . Kurato­
rium  okrętu szkośBec© krąk. tawiadanm. te  szaiwie.

arcydzieł, jak np. Raplica Zygmuntowska.
ZGON W YB ITN E G O  PROFESORA. Zmarł 

w  Warszawie joden z najwybitniejszych cyu ili- 
stów polskich, ś. p prof. Ludomir Taraszkie- 
wicz, przeżywszy lat 77.

M ILIONÓW KA. W  dwu ostatnich ciągnie­
niach padła wygrana na numora: 2,399.613 
ł 2,486.758, o s t a l i  numer zakupiony w  W a r ­

nych przez Międzynarodowe Biuro pracy.

ZE PPA N IE  K R AK . KO ŁA Z W IĄ Z K U  KAft 
PLAN Ó W  odbędzie się w poniedziałek 20 b. m j 
o godz. 5 wieczorem w lokalu pL Maryacki 2  ̂
I I  p.; na porządku dziennym wybór delegatów) 
na walne zebranie Związku ogólnego i zast«/ 
nowienie się nad porządkiem dziennym wahią<j 
go zebrania Rola  krakowskiego.



Wr. 42. „GŁOS NARODU" « Ba* 20 Lutego 1022 roKu.

Zawiadomienia l komunikaty. '-Posiłków swych nie je, lecz je  połyka jak mo-
! żoa najprędzej, a gdv t\raca do domu późną 

Zawiadomienia- ‘ nocą po przedstawieniu w  teatrze, gdy ścisk
Krakowie pierwszorzędny Zakład | w kolei podziemnej jest największy —  poka-Zaoay w

krawiecki firmy Hojtasz i  W ołkowicz przy ul. 
Podwale 5, telefon 3346, komunikuje naszym 
P. T . Czytelnikom, że nadeszły już doborowe 
matoryały wiosenne na ubrania, zarzutki, jako 
te i na kostynmy. suknie i płaszcze damskie.

W  pracowniach firmy zatrudnieni są ukwali- 
tfkoiyani robotnicy 1 szej klasy, tak, że wszel­
kim wymaganiom swojej klienteli firma zadość
uczynić może.

Firma sprzedaje też sukna, kamgarny i szewio­
ty  po cenach bardzo umiarkowanych. (249)

W Y K ŁA D Y  W  ZWIĄZKU LITERATÓW  (Dom 
Artystów, plac §w. Ducha). Dziś (niedziela) Dr 
Adolf Klęsk: „Zwierzę w człowieku11. Wtorek 21 
]>, hi. pi-of. Dr Józef Flach: ,Kraków Bałuckiego. 
Przybyszewskiego i dzisiejszy41. Czwartek 23 b. m. 
D r ' Przecław Smol k (Czwiaw Wrocld): „Dusza 
zwierzęca a dusza hidika". Niedzieli 26 b. m. proL 
Ludwik Skoczylas: „Stylizacya romantycznej uczu­
ciowości" (w stulecio urodziu Lenartowicza). 
Początek o godz. 8 wieczorem.

Kalendarz karnawałowy.
W IELKI RAUT W  KASYNIE WOJSKOWEM.

We środę dnia 22 lutego odbędzie się raut wraz 
% zabawą taneczna korpusu oficerskiego załogi 
krakowskiej. Łaskawy współudział w raucie< przy­
rzekli następujący artyści: _ p. Mśc, wołowska 
(śpiew), prol. Ludwika Grodzicka, pna Z. Szrom- 
bówna (fortepian) i prof. Kozłowski (skrzypce). 
Zaproszenia wydaje codziennie Kasyno wojskowe. 
Całkowity dochód przeznaczany na odbudowęi ko­
ścioła św. Piotra. * i251!

Z teatrów krakowskich.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO konmni 
koją: „Klątwa" Wyspiańskiego, której przedsta­
wienie przerwano wśród największego powodze­
nia wskutek choroby p. Żmijewskiej, powraca na 
repertuar we wtorek w dawnej obsadzie, z pp.: 
Ktońską, Kosmowską. Zniijewskąt Adwentowiczem. 
Driałoszem, Szymborskim, Malinowskim i _irt. Cały 
tydzi°ń przyszły da pozatem licznym przejezdnym, 
bawiącym w Krakowie możność przeglądu wielkich 
sukcesów b. sezonu, gdyż we środę powtórzony 
będzie „Horsztyński", zaś we czwartek powtórzony 
będzie „Czysty interes'1. Na soboty przygotowuje 
się nie graną dotąd na żadnej polskiej scenie sztu­
kę ś. p. Taidensza Rittnora p. t. „Dzieci Ziemi1*. 
Napisana tuż przed- wojną, grana była w Burgtca- 
tr.-a wr. 1915 z wielkim sukcesem u krytyki wie­
deńskiej. Teatr krakowski ■wystawia w tym sczo 
nie piątą nowość polską, wyprzedzając inne sceny.

O PERA I OPERETKA. Dziś, w niedzielę, pa 
południu wywołująca rekord śmiechu „Królowa 
cyrku1*. Wieczorem „Trubadur*1, przyjęły wczoraj 
z ogromnem uznaniem sl ueluirzy, wypełniających 
salę teatralną do ostatniego- miejsca. Obsada pre­
mierowa, z pp. Hoffmannwą. Zbigniewiczówną. 
Bodnicką, Stępniowskim, Mazanki cm _ i świetnym 
gościem warszawskim, p. Eugeniuszem Na- 
rożnym.

żuje się, że nie miał jednej chwili prawdziwego 
spoczynku przez dzień cały*’ .

Ilość wypadków apopleksji sercowej w  N 
.Torlcu podskoczyła ubiegłogo roku o 644 w 
porównaniu z r. 1920 tak, że wyniosła 12.008, 
mimo, że procent'śmiertelności w  r. 1921 byl 
w N. Jorku najniższym od czasu, gdy  odnośna 
statystyka jest prowadzoną.

Z Sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A . T . W  dalszym ciągu rozprawy 

w Sejmie w dniu 17 lutego zabrał glos pos.
H e l m a a  (Odrodzenie) wypowiadając 6ię za
autonomią Ziemi Wileńskiej. Po 20-mjnutowtij  ___
preerwfe przemawiał pos. R o ż n o w s k i 1 sprezentowane na kon ferencji'w  Genui przez Zgromadzeniu korpoyacyi rzeżników 1 masanę*

Beneszem, z którym jest w  kontakcie także 
czasie jego obecnej podróży z ł  granicę. Sfery 
rosyjskie skłaniają się podobno do programu. ■ 
jaki reprezentuje rząd polski

PRZED STAW IC IEL NIEMIEC,

Londyn. (A . W .) Nioińcy mają być jmdobno

Wiadosueści gospodarcze.
N iespodzianki da n i no we.

t W  lwowskiej Izbie rękodzielniczej, jak do-’ 
nosi „Gaz. Ccdz.“ , na nadzwyczaj nem wal nem

(Rady ludowe), odpierając zarzuty rządu ko- i }athenau‘a, 
wień>kiego w  odniesieniu do wyborów. Sta- n;em[ecjc;ej > 
ty styka urzędowa podaje, i e  w głosowaniu 
wzięło odział 64% ludności. Mówca stwierdza, 
że z powodu najrozmaitszych trudności, nie 
wszyscy uprawnieni byli zapisani do głosu i

który będzie szefem delegacji

Pistutoty Bssyl m ie ck ifj.

Reorrtcar testru miej. ku. j .  & «w «cU ega .
Niedziela 19 b. m.: Po poł. ..Brzydki Ferrante**,

S. Lnpeza. wieczorem „Horsztyńskf*.
Poniedziałek 20 b. m.: ..Pan obrońca** Molnara. 
Wtorek 21 b. m.- „Klątwa" St, Wyspiańskiego. 
Sboda 22 b. m.: „Holsztyński" J. Słowackiego

Miejski teatr: Opara i Operetka,
Niedziela 19 b. mg Po poŁ „Królowa Cyrku", 

wh-cr.oirm ..Trubadur**.
Poniedziałek 20 b. m.: „Królowa cyrku".

R fy w tm f  „TtewoAcł*1.

Niedziela 19 b. m.: Po południu I Wieczorem
„Krowoderskie Kuchy".

Nauka, literatura, sztuka.
A R TU R  GÓRSKI. „O  zmartwychwstanie" 

Dramat w  czterech aktach. Warszawa 1922. 
Instytut W ydawniczy „Biblioteka Polska".

Nazwisko A. Górskiego jeat aż nazbyt do­
brze znane czytającej publiczności, jako nazwi­
sko autora płomiennego „Monsaiwatu", czy 
apologii ducha i kultury polskiej zawartej w 
syntetycznych zarysach „Ku  czemu Polska 

„O  zmartwychwstanie* daje nam poznać 
lego pisarza z innej strony, w  zgoła odmien­
iłem oświetleniu. W ydany osi&tnio utwór jest 
owocem młodzieńcze; doby twórczości autora, 
powstał stosunkowo dość już dawno i był pu­
blikowany fragmentarycznie w redagowanym 
przez A. Górskiego piśmie zbioroweza pt. (o ile 
mnie pamięć nie mył’)  „Godło**.

Genezy tego, według własnego określenia 
autora „dramatu" szukać należy w  marzeniach, 
jakie poeta snuł na temat apostolskiej m isji 
teatru ludowego, w  specyalnem tego słowa 
znaczeniu. W  wydanym w r. 1918 tomie szki­
ców pt. „N a  nowym progu’* w  ustępie „O  tea­
trze ludowym" mówi Górski o wielkim Domu 
Słowa na polskiej ziemi, domu, w  którym wiel­
ka sztuka przjrchodzi do rozmowy z duszą lu­
du. W  teatrze tym przedstawiającym się w 
jakichś fantastycznych zarysach Chramu gusła, 
pod miarę wiejskich kościołów z drzewa w ycio­
sanego, królować winna „prawdziwa, wielka 
sztuka która nie ma na celu zastępować wiary, 
aie jest raczej niesiona przez nią ku celom 
ostatecznym".

Ten nawrót do pierwotnego, religijnego cha­
rakteru dramatu, do głębokiego patosu miste- 
ryum, do obrzędowości teatru (o  której wspo­
minał w swych Wykładach Mickiewicz, mówiąc 
o siowiańskim dramacie po.ysz1ości) był punk­
tem wyjścia dla reformat otsJcicli poczynań W y- 
spiańskiego-draanaturga. Ną tej drodze Górski 
poszedł za Wyspiańskim. Pomijam reminiscen­
c jo  formalne (choćby taki chór dziewek —  
koniec aktu UL, czy pieśń Ludu —  koniec aktu 
IV .), ograniczając się do zazuaczcnia, że sama 
koncepcja dramatyczna poczęta jest z  ducha 
W yspiańskiogo. Czytając „O  zmartwychwsta­
nie", trudno nie wspomnieć o . „K lątw ie1’. To  
sarno środowisko, podobny nastrój, ton. Różni­
ca zasadnicza, poza nie znoszącą nawet poró­
wnania techniką konstrukcyjną, polega na od­
rębnym ujęciu etycznego problemu. W  „Zmar­
twychwstaniu" rozchodzi się już nie o moral­
ność jednostkową, alę o zbiorowy wyraz ety- 

„Przeciwko ludzkim prawom ogłosiłem 
ł -xt swmieoia. Co przeciw Mrmieniu, te 
me prawo, to nie wasze prawo. T o  wilków

omawiano sprawę nierównomiernego rozłożenia 
daniny. Stwierdzono, że na najbiedniejszych na­
łożono daninę, przechodzącą ich siły, natomiasł 
d o s t a w c y  w o j s k o w i  n. u 11 i nr i i  i o> 
n e r z y  n i e  s ą  z u p e ł n i e  o b j ę c i  d u n ł« 
s ą . N ie nałożono np. żadnej daniny na dosta­
wcę wojskowi go Leopolda Jarka i Felda, 4 
którj-ch ostatni ma majątek przeszło 50-miiło* 
nr wy. Podobnie nic tr.a płacić zupemie daniny; 
Majer Schałl, najmiększy rzeżrik koszernego! 
mięsa. Wspomniano również dla flustracyi o pe­
wnym majstrze blach suskim, który prowadź 
rcotpwny toteree ! posiada 5 kamienic, a dauL. 
ny ma zapłacić tylko 10.000 nik. Wscyscy pod<

Paryż. (A . W .) „M alin " donosi i  Moskwy, 
oblicza," te" około 20% uprawnionych do gło- że wybrana przez wszechroeyjski komitet wy- 
sowan'a nie mogło wziąć udziału w- g łosow a-. konawczy komisya ułożyła ju t postulaty, któ- 
niu. Za tein i tych 20% powinno się brać w  re delegaci Rosyi sowieckiej mają przedłożyć 
rachubę. Poza. tem trzeba wziąć poił uwagę, na konferencyi w  Genui J*raneyi i Anglii. De- 
że nawet w  najbardziej oświeconych pań- legaci ci będą domac-ali się, by Rosyi przy- 
stwadi bierze udział w  wyborach co najwyżej znano prawo żądania od NietmCc otlszkodo- 
50% ludności zapisanej do głosowania. J eże li, wań, przyznanych państwu rosyjskiemu na 
zaś Litwini zarzucają nam, że w  głoGO-wanau podstawie traktatu wersaiislriego. Zdeponowm 
brali udział Polacy nie tutejsi, to pominąwszy,ne zagranicą ł r w t j  1 flota rosyjska mają być j kreślali, że chcą daninę zapłacić, lecz żąd^ w 
bezpodstawność tego twierdzenia, najeży zapy- Rosyi zwrócone. Roeya uzna natomiast swoje 'sprawiedliwego rozłożenia jej na wszj-słkiciw 
tać, dlaczego na G. Śląsk zjechało dła wzięci* dawne zobowiązania, nie zwróci jednak da-1 Uchwalono przeto rezoincyę, protestującą pra««j 
udziału w  plebiscycie 309.000 Niemców. Jeste-,wnvm właścicielom fabryk znacyonałizowo-• ciw nieeprawiedliwerau wymiarowi i wybrano^ 
śmy rdzenną ludnością tego kraju niemal od lat nych już w międzyccasie. j delogacyę, która ma się udać do władz skaurbm^

T R Z Y  JAZD LE N IN A . |WyCłL

Londyn. (A . "W.ji J )a f ly  Mail" dono«. że 
w razie odroczenia konferoncyi genueńskiej do 
clńa 15 kwietnia, przybędzie na konforencyę 
Lenin. Natomiast członkowie bolszewickiej dt-

tysiaca. Do rozbioru Polski z  ma Jeżył'śmy 33 
wojen o te ziemie, po rozbiorach krwawiliśmy 
się również o je j wolność w  latach 1831 i 
1863.

Po mowie pos. SUichty (ZiBpół) przem aka­
jącego hnionfem rolłotników i  kolejarzy, za- _ , .
brał głos pos. Jan P i ł s u d s k i ,  s tw ie rd za ją c^ ń cy i handlowej, przebywający w Ixmdyme, 
fakt, że Litwa środkom  nie jest prowincyą 'oświadczyli, iż przybycie Leoma do Genn! jest 
rządzona autonOm:cznie lecz państwem po- iwkmcwm* ze względu na opozycyą Pobotnł- 
siadaiacem bjd samodzielny Na przwzlośó k6w 1 żohnerzy czczon ych , którzy obawiają 
■wypowiada się z*  autonomią, * jsię ew'entuaItie« (> zamachu Lenina.

Po przemówieniu poe Szandurskiegc (Z espó ł),— w  i — —    i — — — ■
marszałek zarządził 20-min. przerwę.

Po dntgiej przerwie przemawiał pos. Mało- 
wieskl tTłady ludowe) } Lisowski (Zespól). Obaj J

Upadek Bonomiego.
Rzym. P. A. T . Przy głosowaniu w Izbie nad 

mówcy podkreślili, że wolą ludności całej jeet j wnioskiem w  sprawie zaufania dla gabinetu
natychmiastowe złączenie się 7. Polską bez ża­
dnych zastrzeżeń. O godz. 23-ciej marszałek 
zamknął posiedzenie komumlroiac, że na dzi-

Bonomiego, gabinetowa odmówione votum zau­
fania. Przeciwko rządowi Bonomiego glosowa­
ło 295 posłów, a miamowcie: prawica, stronni-

siejszem posiedzeniu enbiorało glos w doskusyi i crtwa agrarne, demokraci i socj-a]'ści, & za rzą-
generalnej 11 mówców. Dalwy ciąg dy^kusyl > dem 107, a mi.anpwic.ie stronnictwo ludowe,
w sobotę o godz. 17-toj. reform'ści i NittL

Witno. (A. W .) Poseł Janilcowski złożył j Wiedeń. P. A. T . „ N e u «  W iener Abend-
maindafc. , blatt1' donosi z Rzymu, te  BonomJ otrzym*

-Mwm-w.—  ; prawodpodobnie ponowną misyę o tw orzy ła

D YR . REINL AEND FR W OJEW ODĄ LW ÓW - Sab!netu» poaiccoaż opozy-cj-a w  izbie nie ty k
«T,-!Rfo [zwracała się przeciw memu, ile przeciw mi­

nistrowi wpraw zagr. Della Toretta. orar prze-

Zaznaczyć musimy, że i  w  krakowskim śwtaą 
cie handlowym niesprawiedliwy wymiar dank
ny budzi nie małe zdziwienie. Sprawą tą n f» ' 
mierny się niebawem.

SKIM ?

Lwów . (A . W .) „Chwila podaje z4 „Gazetą 
W ieczorną", że obecnie proponowanym ,test na 
wojewodę lwowskiego dyrektor lwowskiej po- 
łicyi Dr Reinlantlcr. Dr Reiołandor powołany 
aostał te!egraf:cznie w  tej sprawie do ministra, 
spraw wewnętrznych.

ciw ministrowi handlu. Gdyby Bonoml nie 
przyjął mlsyi utworzenia gabinetu, otrzyma ją 
De NicolŁ.

Em s p o r t u .
M IĘDZYNARODOW E ZAW O D Y N A R O A R - 

SK IE  W  ZAKOPANEM  ściągnęły niezwykle 
wielką ilość gości. Dotychczas zgłosiło się do 
Megów 100 uczestników. Z zagranicy przybyli 
przedstaw iciel klubów węgierskich, czeskich, 
jugosłowiańskich i niemieekich. Największe 
zainteresowanie budzi bieg sztafetowy^ do któ­
rego zgłoszono 15 sztafet (10 zagranicznych 
i fi polskich). Zawody rozgrj-wać się będą o 
dw.e nagrody i  tytuł „m !strza Tatr” .

Biały k a ra w a n .
(Frflgm. z „Wygnania").

A za nią nikt?!....
I tylko biały na bruku karawan
I cztery siwe w srebrze konie
I tylko przed nią sreWny krzyż,
Co * niosą chłopca młode dłonią,

A za u<ą nikitl...
A  przed nią Krzyż... - 
I  tylko biały na bruku karawan
I cztery siwe w srebrze konie...
Za szybą płacze róży kwiat 
I  drżące w trumnie pelargonie;

A  za nią niktfi...
I  tylko presta ku cmentarzom droga...
A za nią nikt, kram Bogał 

Nikt, krom Boga!
J. Ra ul Rychter.

M a ły  fe j le to n .
W  o s t a ŻydB- 

wolności [iubIicznej lu komisaraa zdro-
ustęp, poświęcony WtIn^ Jj*rk“  znajduje Bię 
apopk-ltsyi sercowej wśród "EPadl-ó^
miasta. Wzmożenie się to przvniw*t i W 
niehigienicznemu trybowi żyda, jukie '71" 
dzą ci mieszkańcy, którzy nieustannie s i ę ™ ^

„Miewzknmee N. Jorku —  czytam y w  tym 
raporcie —  porusza się, od chwili wstania * 
łóżka, aż do położenia się na spoczynek, w 
tempie klnsu. P o  schodach wchodzi i schodzi, 
biorąc zawsze po dwa stopnie na raz. Środki 
transportowe w mieście (kolej podziemna, tram- 

autobusy, statki parowe) są tak niewy­
starczająca, te na trzy jazdy, zaledwie pod 
-ras j Jnej ma miejsce siedzące. Jest on ner­

wowym nawet wtedy, gdy  mógłby odpocząć.

prawo!" —  wybucha Ksiąd. przed zgromadzo­
nym ładem, *  natchniona twarz jego  nabiera 
jakiegoś ostrego, skargowakiego profilu. Sw. 
Fr«inc^azek z Asyżu i SaycnaroJa objawiony- w  
jednej osobie. Budomiiiyzy nowego Kościoła, 
apostoł nowego zakonu chłopskiej wiary, je­
den z onycb bożych gwałtowników, co niebo 
szturmem biorą. Sprawa toczy się o wielką 
rzecz —  o zmartwychwstanie Boga w  sercach 
ludzkich.

„Chrystus umarł. Masz Boga w  sercu? Zbudź 
go Bogiem! Nie! Dla was Chrystus m’e zmar- 
twychwstałl Wyrównajcie wpierw krzywdy, 
fcinj jcie krew. A  póki nie oczyścicie ziemi hut- 
mi, Chrystus tego progu ni© przestąpi".

Dla ludzi nowej, oczyszczonej wiary buduje 
Ksiąd* nową świątynię, kościół przymierza 
człowieka z niebem, kościół św. Jana na tej 
ziemi, wiążący się ponad ruinami, ponad ro&u- 
mnero bezprawiem, ponad narodami. W  Dez- 
względności swojej popada ten trybun Chry­
stusowej rewoiucyi w  konflikt *  przołoźeń- 
stwem dueliownem’ i  władzą świecką. Zdawa­
łoby się. że z tej strony padnie cios, który zmu­
si go do ustęijstwa, do zaparcia się samego 
siebie. Tymczasem katastrofa przychodzi z ccł- 
kiem Innej strony, naimniej spedziewanej. —  
Obłąkany driad podpala budowę nowego ko­
ścioła, a ksiądz ratując z płomieni podpalacza, 
rażony w  oczy płonącą głownią, traci wzrok. 
W  okrzyku straszliwej boleści. „Boże! czemuś 
nwiię otm śnl?" —  mieści się właściwy finał 
jego tragedyt To, co następuje potem, to lu­
źna nadbudowa, dopowiedzenie, wprowadzają­
ce załamanie w  strukturę psychiczną bohatera 
i rozb‘cie technicznej konstrakeyt Utworu 
Tam, gdzie się fcoóezj dramat Górskiego, tam 
wŁiściwie rozpoczyna się tylko nowy etap 
„walki z szatanem", boju „ o  zmartwychwsta­
nie". Wskutek tego idea 9ama zysktijo dalekie 
petspnktywy rozwoju, dziełu jednak brak fo r­
malnego znkońCzenifc

Traeedya księdza —  to  podniesiona. 8o po­
tęgi tragedra mistrz* Solnessa. Siłę jednak j**j 
wyrazu osłabiaią pewne nierówności i  niedo­
ciągnięcia w charakterystyce bohatera, a przc- 
:dowBzystkiem niedomagania formalnej budowy 
dzieła. Jako dramat jest „O  zmartwychwstanie** 
£ gruntu fałszywie zbudowane w niejednolitości 
. ^^epc.n , w  unit ruobomieniu walki dramaty- 
c^eśl’ T  H ^ lś śó iw ym  rozkładzie aktów, gdzie 
, 7. !^)s.Pozycyjna zajmuje prawic tnzyczwar- 
■e caogci. Pozostało jednak wyrazisty rysunek 
p m ewiego  ̂ fanatyka ideł. apostoła nowej 
i wangn u, w ielkiego krzylownika Ducha, wal­
czącego o uzdrowieni® efeorei ziemi.

Rajmund Bergleł.

NO W Y K AR D YNAł-SEK R ETAR Z STANU .
Rzym. P. A. T  A gencja  Vnlfa donosi, że 

kardynał-sekretara ataau G*sparri wyrazfi ży­
czenie- nstąriema ze swego stanowiska ze 
względu na stan zdrowia. Słychać, Se Papież 
zanrima w jego miejsce zaminować sekre 
tarzem staja mona Cerett! nuneyuszs w Pa­
ryżu (który do niedawną by! zastępcą kard. 

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI PAŃSTW  N A D -’ Gaapanrlego).
BAŁTYCKICH W  W ARSZAW IE.

Warszaw*. (Tek w Ł) Przed wyjazdem Ka- 
rachana do Moskwy miń Skfrmum uwiado- 
m'ł gt» o projektowanym zieżdzie mbL państw 
nadbałtyckich w Warszawie.

L IK W ID A C Y A  GT.GW. URZĘDU W YW O ZU  
I  PRZYW OZU.

Warszawa. (TeL w ł.) Ltkwidacy* głównego 
nn/ędu w yw ozu  i  pasywogu nastąpi od do. 1 
kwietnia.

Eeht zs^ść Siwickich.
Paryż. P. A. T . (Havas). Na piątkowe® poster 

dzoniu Izby deputowanych poRcł Bouteille 
‘ wniósł interpelacyę w  sprawie zajść w  Szobł- 
szowicach pod Gliwicami. Odpowiadając, 
oświadczył prez. min. Poizicaro że zamachy bę­
dą trwać tak długo, jak drago pozostanie nie-

Poldhu. P. A . T. Radio. ______  _ „ _____
dowiadują się, ie  konłerencya w  Genui zosta-! PJtrjo,,a w  broń, która powinna być oddana 
ła odłożona w ostatniej chwili z 8-go marca w T̂ ce komfeyi tniędzysęijuCTniezoj. Ponadto

OtfrocZBEiie fconfer. pertuenskiei.
Pisma angielskie | rozwiązana orgardzacyi Orgeschu, ołificie zao-

na połowę kwietnia. (Przypłsek P A T A : urzę-1 ^ T ^ ją  lim ie tajne sktady lironi 1 amu- 
dowego potwierdzenia toj wiadomości dotąd > Francya będzie się domagać Wclośc uczy­
nię otrzymaliśmy). jnlenia za zbrotlnle, dokonane na żołnierzach

Wogóle wiadomości ó terminie zwołania i francuskich. Wkońcu Poincare oznajmił, że 
konferencyi genueńskiej są ciągle jeszcze1 granica polsko-niemiecka na G. 8ląsku została 
sprzeczne. Konferencya rzeczoznawców ma się! ^^tecznle ustalona, że rokowania między Pol- 
rozpocząć w  połowie przyszłego tygodnia. 11 ^''wcamł postąpiły tak daleko, iż nie­

bawem Komjsya miedzjtsojuszrfczf zawiadomi 
władze niemielde i polskie o możliwości ob­
jęcia przez nie przyznanych im terytoryów. 
Rzruly polski i  niemiecki będą m siałj przy 
obejmowaniu przyznanych im obszarów uszano­
wać 'wzaiWntnift swoje prawa.

Po przemówieniu prezydeu+a m'n'ptrów, Izba 
przyjęła 506 glosami porządek dzienny, wyra­
żający rządrfwl votm r zaufania.

Udział Pelski w Dfersdieh przedwstąpR.
Paryż. P. A. T . Havas dowiaduje się, że do­

szło do zgody między Francvą a Anglią w  spra­
wie procedury zezwalającej na udział Polski, 
Czechosłowacji, Rumunii i Jugosławii w nara­
dach przedwstępnych, mających na celu zba­
danie technicznej części programu konferencyi 
w Genui przz rzeczoznawców państw sprzymie­
rzonych. Przedstawiciele czterech w yżej wjr- 
mierdonych państw w  Londynie będą repre­
zentowali małą ententę w  czasie tych obrad.

Byłoby to zwycięstwem stanowiska Francja, 
albowiem rozchodzi się tu o cztery sprzymie­
rzone państwa, powtóre zań usunięcie tych 
państw od udziału w pracach przygotowaw­
czych wpłynęłoby ujemnie na przebieg 1 sku­
tek konferencyi w Genui. Zdaniem „Terapsa" 
żadne próby gŁspodarczeJ odbudowy Europy 
środkowej oraz nawiązania nowych stosunków 
z Rosyą nie dadzą pożądanego rezultatu bez 
współudziału tych czterech państw.

Przfgatowsnia w Pofsce.
W am aw a. (TeL w ł.) Akcya przygotowawcza 

do konferencyi genueńskiej postępuje systema­
tyczni® muirzód. Biura pod kierownictwem p. 
Wieniawskiego rozpadają się na tery działy: 
1) polityczny, na którego czele steń wicedyr. 
polityczny departamentu min. spraw zagrań. 
Kajetan Morawski; 2) dział skarbowy pod kie­
runkiem Makowieckiego; S) handlowy pod 
kier. J. Huzarskiego; 4) transportowy pod kier. 
F.berhardta, Na razie prace biura będą kon­
centrowały matcryały statystyczne, dotyczące 
zrówno Rosy i, jak I Polski. Będą nadto wyda­
ne odpowiednie wydawnictwa, odnoszące « ę

TA R G  WIOSENNA W E  W ROCŁAW IU . Kurt.
sulat RieczypoopoLtcj Polskiej w  W rocławią 
zawiadomił Izbę handlową w  Krakowie, i# 
w  związku z odbyć siy mającym w Wrocławig 
Targiem wiosennym w czasie od 19—23 mana 
b. r„ oraz targiem tecnnieznym i maszynowyw 
w  czasie od 22— 25 maja b. r. —  rząd niemi® 
c3a upoważnił urzędy ełowe do wj/uszczanlł,
!  wypuszczania bez zearao-l-ai na przywóz, 
względnie wywóz towarów, przeznaczonych do 
wystawienia na wspomnianych targach, pod. 
warunkiem, te  eksponaty t e  będst kontrolowani 
i  odprawiane przez jeden z urzędów cłowycb- 
w  Wrocławiu, dalej, ie  przez czas pozostanł* 
w  Niemczech podlegać będą ewidencyi urzędu 
ełowego i że w ciągu dwóch miesięcy po takoC  
czesru targu wywieaione zostaną z powrotem.'

»>R Z E D A Ź  L IC YTA C YJN A  W ÓZKÓW. 
Izoa handlowa w  Krakowie zawiadamia, i i  Od* 
dział ilakwioL Ministerstwa przemysłu i  haa« 
dla w likwidacyi ogłosił licytacyjną sprzedaj 
400 par nowych wózków dla przewozu drrew^ 
kolejką wąskrtoron-ą. Oferty wnosić do wymion 
niooego Oddziału Minist,. w  Krafcowłe, ul. Szu}*! 
sk 'eeo 1. przed dniem 28 b. m.

ZN IŻK A  ZBOŻA. Jak podaje „Rzeesw 
pospolita", od wczoraj r o z p o c z ę ł a  s i (  
g w a ł t o w n a  z n i ż k a  c e n  z b o ż a .

KITRS W A L liT  zagranicznych podap-my dli» 
e iran tarri pub^czności werDup cen, ^sconyca^ 
przez culejmcy Oddaiał P. R . K. P. w  dniu 1S 
b. m.: Dolary S50© Mk., marki alera. J7.:
17.25 Mk.. korony czeskie 64 Mk. korony nie 
niwtr. 88 fen., franki tramo. 360— 302 Mk„ l e i l  
22 Mk„ liry 155 łfk ,, konmy duńskie 700 Mk,»

' franki ezwajo. 665 MIł , korony szwedtkif 
366 Sfk.

KURSA.
Zurych. P. A . T. Berlin 2A71/-, Hoiandy* 

193.25, Nowy Jork 813, Londyn 22.88. Parytl 
45^5, Medrolan 25.00, Bruksela 42.76, K * i  
pesńttua  106.25, Sztoirholni 138.73, ChrystyW 
nla 87.80, Madryt 81.00, Buemos Aires 180j 
Praga 9.65, Budapeszt 0.771/*, *Zagrzeb 165^' 
Bukareszt — , Warszawa 0.16, W iedeń 0.15* 
austr. stempł. 0.08.

Warszawa, p. A T . W alutr. Dolary Stanów) 
Ziedn. trans. 8560— 8575— 8565, sprzed. 3">85* 
kupno 8545; marki niem. trans. 17.25. sprzedaż 
17.45, kurwo 17.65; F e ld a  trans. 800— S02>-(,  ̂
Berlin trans. 17.45— 17.90. son iriaż 17.40. kn-s 
pno 17; Londjo; tran*. 15500— 15825. npracdal 
15925. kupno 15725; Now y Jork trans. 3575. 
BT.nedaż 8595, kupno 8555; P a m  trang. 813—J 
318. sprzedaż 820, kupno 816; Praea traniJ 
67.75— 58.40; Szwajcarya trans 720— 7 9 li
sTirzedaż 712. kupno 708; Wiedeń trans. 60*/?—r 
59, sprzed. 58‘ ,/j, kup. 58‘ /s; W łochy trans. 18®|

N A D E S t A M E .

S o s t r in n e  p a ń s tw *  E i i i t a .

Leafleld. P. A . T . Radio. Lord Allemby 
jak pisze „Eweming Standard" —  po powrocie 
do Kaim  uda się do sułtana i dokona w sposób 
formalny abołicpi protektoratu Anglii nad Egi 
ptem, ornz uznania Egiptu za suwerenne pań 
stwo, zastrzegając dla Anglii pewne gwaran- 
cye. W  gwarancjach tych mają się zawierać 
punkty: 1. że żadne obce mocarstwo n:euir pra­
wa ingeremcyi do spraw Leriptn; 2. Angia za­
strzega sobie nadzór nad poTtyką zncrraniczną 
Egiptu. TjOrd Aileanby otrzymał polecenie zwo­
łania mieszanej konferencyi, celpm rozważenia 
sprawy załóg amgiel«k!eh w  Egipcie f gwaran­
c j i  workowych. ATlemby spodz’ew? się. że 
przy dobrej woli obu stron istniejące trudności 
zostaną usunięte i między obu krajami powróci 
harmonijny stosunek.

B ILL  O UGODZTE Z  IN  LAND  V Ą-
Leaflełd. P. A . T. Radio. Izba gntłn uchwaliła 

bill o ugodzie Irlandzkiej 302 głosam- 
60. B31 ten stanów! formalne przelanJO ujad y
z rąk rządu a n g ie ^ ie ^  KeC*. whd?. T. 
lamdzkieh. Waróeek opozycyt ze rząd an ie lsk i 
okazał sie zovt wspaniałomyślnym wobee połu­
dniowej lrlsndyi. upadł. Wyrażono nadto zau­
fanie kierowniKom obecnego rządu lrlandzlde- 
gfc. Chamberlain, leader unionistów, zawiado-

W Krakowskie* Tow. T e c lir^ e ii
odbędzie rię 23 b. m. zabaw* taneczna dhł
członków Towarzystwa, ich rodzin i wr>rowa< 
dzonych gońcu Uczestnicy zabawy, chcący ko* 
rzystać z W a ey i, winni się zglos*ć vr Sok rataj 
ryaoie (ul. Straszewski ego L  28, U  p.) o l  
godz. 5 do 7 do dnia 21 b. hl wŁąeznie. (250^

It . S u lik o w s k is it r
Kraków, Gr«fafe*9S

p a le c *

k o ł d r y  w  w i e l k i m  w y b u r z s
oraz wszelkie zamówienia.

do Polski i R ray l    . „ aj  mH. te  Collins panuje nad sytuacyą. Uwolnię-

i s s  ^ S S M S S r l S i ^ -  w — * -

Za apoKÓj "I* duszy i. p.

Dra Władysława Filipkiewicza
lekarzp-podpoikownika W. P.

Jako w drugą bolesną rocznicę śmierci

odprawienem zom n ie

W A E O t E W S T W O  Ż A Ł O B N E

w® w toiek  dnia 21 lu'.cgo b. r, o godzl»T# 
9'/t runo w  kościele Ot). Kapucynów, na 
które *apr*sza Przyjactćt I Znajomych

Żona k ć iied .
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IE R Z Y  M E IR S  1 J. M. O AR R O S.

Tajemnica pociągu tir. 13.
u  — —

— * Pa lec  —  rzek i —  w ie lk i palec, oparto 
tutaj rzeczyw iście bardzo mocno o sufit, 
jednak nie w  celu zostaw ien ia naumyślnie 
odcisku, jak  to  się nam w  pierwszej chwili 
zdawało, lecz w  sposób najnaturalniejszy 
w  św iecie, bandyta, k tó ry  wic-szał sznur na 
baku, w ypróbow ał p ierw ej silę jo go  opora. 
W  tym  celu wsunął palec wskazu jący 
w  skrzyw ien ie haka i ciągnął w  dół, a  jego  
w ie lk i palec wsparł się przez ten czas o su­
fit. jako  o  najprostszy punkt oparcia, i w y ­
w ierał na sufit presyę od dołu do góry, 
w ten sposób pow iększała się siła ciągn ię­
cia i  lep ie j można było  się p izekonać, czy  
hak mocno siedzi. W ew nątrz  haka na zgię­
ciu znajduje się smuga czarniawa, jak  gdy- 

zostaw iona przez dragi człon wskazują­
cego palca, podobna zupełnie do plamy, po­
zostaw ionej na suficie. M ogę się o  tern prze­
konać, w ykonu jąc ten sani zab ieg co ban­
dyta.

W yc ią gn ą ł ku nam rękę prawą i ujrzełiś- 
ro/ rzeczyw iście  na człon ie w skazu :ącego 
palca na w ysokości w ie lk iego , smugę czar­
niawą.

— ■ W ytłóm aczen ie b y ło  log iczne i  prze- 
konyw njące.

—  N ie  uciekając się d o  lupy, m ogę pa­
nom pow iedzieć, że te  czarne i tłustawe p la­
m y doprowadzą nas może do jak iego  pala- 
eza lub m aszynisty kn ie jow ego , a  m oże aż

do jak iegoś ko le jow ego , obsługującego po­
ciąg Nr. 13.

—  Jestem  zupełnie pańskiego zdania, pa­
nie Tharps, —  zaw ołał Marulle, zachw yco­
n y  rozumowaniem m ego przyjaciela.

Rozstaliśm y się z komisarzem, k tó ry  pod­
ją ł się poinform ować urząd antropometry- 
czny o rezultacie naszych dochodzeń, a  sami 
w raz z inspektoiem , którem u Tharps m iał 
udzielić jeszcze jakichś zleceń, powróciliśm y 
na ulicę F rhd land .

Znalazłszy się u siebie detek tyw  pow ie­
dział nam, że ma nadzieję skończyć śledz­
tw o  w  ciągu b ieżącego dnia. T a  nowa zbro- 
dnia bv ła  n iejako ostatniem  ogniwem  łań­
cucha je g o  hypotez.

W ytłóm aczy l nam, że Lardcu  b y ł ty lk o  
pośrednio zam ieszany w  sura w  ę pociągu 
Nr. 13. Zabito go, ponieważ je g o  gadania 
i fak t, że aż dwa razy  doprowadził do tego, 
iż. żnalażł się w  koroisaryacie —  stajiGw!ły  
noważ-ne n iebezpieczeństwo dla całej bandy. 
Już dw a  indywidua,, przyiaciele Jjard^u, 
byłw pod kluczem  za to. że nie chcieli podać 
swych nazwisk. Badanie takow ych  by łoby  
ciekawą rzeczą.

Thaius pow ierzy ł to  zadanie inspektoro­
wi, k tó ry  miał prócz tego  dow iedzieć się 
w  posób niczmiernio dyskretny i ostroż ny. 
jak  tego  w ym agała  sytuacya, o tom, w  jak i 
sposób m aszynista i palacz pociągu Nr. 13 
spędzili ostatni w ieczór.

M an ilie  p rzyrzek ł, że  zastosuje się ściśle 
do z leceń  detek tyw a  1 w yra z ił nndzięię, ic  
bodzie m ógł p rzyk ryć  obu interesujących to 
warzyszy.

Co do szefa bandy —  Lu dow ica  Mormon- 
ta —  Tharps przypuszczał, że  w yd a  go  
w  ręce spraw iedliwości w ieczorem  tego  sa­
m ego dnia.

Inspektor zata-ł radośnie ręce i  p rzy­
rzekłszy, ze z jaw i się k o lo  godziny  czw artej, 
b y  zdać sprawę ze  sw ych  zab iegów , żabie 
rał się do w yjścia , A le  Tharps, k tó ry  m a­
chinalnie spoglądał na u*ice poprzez spusz­
czone firank i zadrżał i podb ieg łszy  d o  in­
spektora, schw ycił g o  za  ramię.

—  Poczeka j p r a ! —  szepnął nerw ow o
Porem  poJchodząc dc okna dał m i znak,

żebym  się zbliżył, W yc iągn ię tym  palcem 
wskazał na jak iegoś jegom ościa  bardzo w y ­
tw ornego, n ieposzlakowanie ubranego, 
w  cylindrze, m onoklu i  z  laską o złoconej 
g łów ce w  ręku, k tó ry  pow olnym  i  n iedba­
łym  ruchom zapalał ogrom ne cygaro , spo­
g lądając równocześnie w  okna naszego m ie­
szkania.

Poruszyłem  się zdumiony.
—  Znasz go?  —  zapyta ł Tha-ps, f&uwa- 

żyw szy  m ój ruch.
—  Doskonale, —  odparłem, —  a  w łaści­

w ie n ie! —  nio znam go . a le  rozpoznaję.
—  A ch !
—  T o  ten sam jegom ość, k tó ry  dw a  ani 

temu. przyszedł do m nie i prosił, bym  p o je ­
chał do ciebie, do Isąrouche.

i —  Bardzo dóbr: e. A  w ięc  w ykonał to  za 
danie sam!

—  Co chcesz przez to  pow iedzieć?
—  T o , co t y  masz na myśli.
—  Jakto? ten iegom ość to  on?
—  T a k !

—  Lu dow ie  M am on t?
—  Ludo w ic  Marmont.
Osłupiałem. N ie  w ierzy łem  własnym 

uszom. W ię c  to  b y ł ten sławny bandyta, 
po trzyk roć skazany na śmierć w  zaoczno- 
ści, k tó ry  rozw ija ł najgen ialn iejsze plany 
ataków1, podczas g d y  ścigała, g o  połicya  ca­
łe go  św iata?

Ten człow iek  spacerował spokojnie po 
ulicach Paryża  pew ny bezkarności! Co w ię ­
cej, m iał odw agę paradować pod oknami 
najsławniejszego od śm ierci She-loka H o l­
mesa w  św iecie detek tyw a, w iedząc w  do­
datku, że  ten detek tyw  b y ł je g o  zapam ię­
tałym  przeciwnikiem .

Chciałem podzielić się z memi spostrzeże­
niami 7  Tharpsem , a le  dojrzałem  na tw arzy  
tego  ostatniego w y ra z  tak iej n iecierpliwości 
i z łego  lmmoru, że postanowiłem  trzym ać 
języK  za zębami.

Zrozumiałem przyczynę te *"0 n iezadowo­
lenia, zestaw iając obecność Lu dow ika  Mar- 
nionta pod naszym i oknami ze  słowami, 
k tóre mnie dob ieg ły  na oeron ię w  Laroche, 
a  k tóre b y ły  pow iedziane do kom isarza k o ­
le jow ego .

Tharps pragnął, aby sądzono, że jeet do­
tąd w Laroche i z ły  b v ł sam na srehie, iż 
postąpił jak  dzieciak, nie zaniedbawszy 
wszelkich środków  ostrożności.

M oje przypuszczenie b y ły  uzasadnione, 
ponieważ nagle w ykrzykną ł.

—  A ch ! tak ; Dałem  się złapać! On w ie, 
żo jostem w  Pary żu.

M ów ił to  raczej do siebie, aniżeli do nas. 
P rzyzna ję  jednak, że  chociaż rozumiałem

przyczynę niezadowolenia, nie zdawałem  
sobio spraw y z  doniosłości tego  faktu, 
a zdziw iłem  się jeszcze bardziej, g d y  uronił 
te  słowa.

—  W szys tk o  m oże nie udać się p rzez to.
N ie  m ogłem  wstrzym ać się od okrzyku :
—  W szystko?  Co rozum iesz przez to?
Odm ówił odpow iedzi, ogran iczył się ty lk o

do  wyważenia jak  dalece jest w śc iek ły , że 
tak  wpadł. W szyscy  ci. k tó iz y  pow inni by li 
sądzić, że jest w  Laroche z wszelką pewno- 

. 'a  są uprzedzeni o je g o  bytności w  Pa* 
ryżu.

—  A le  przesadzasz m oże doniosłość tej 
sprawy? —  odważyłem  sie pow iedzieć.

—  N ie  odzyw a j się Lynhanue —  i  w iedz, 
że przypisu je rzeczom  zawsze ty lk o  tę  do­
niosłość. jaka  rzeczyw iście posiadają... 
N ieon ci w f& fijrzy  w iadom ość, że w te j 
chw ili gram  w ie lką  grę.

B y ło  to  pow iedziane tonem tak suchym, 
że poczułem  się dotkniętym , zam ilkłem  je ­
dnak, zdając sobie sprawę, że uw aga m oją 
była  nie na. miejscu. Bolom  p rzyzw ycza jony  
do szorstkości m ego p rzyjacie la , nie lubiłem 
jednak gd y  dawał je j upust w  obecności 
osób trzecich, szczególn iej g d y  g ios  jego  
przybiorał te ostro* tony, co zdarzało s<e na­
w et bez je go  w iodzy  i  woli, N io  m ogłem  je­
dnak d ługo  zachow yw ać urazy, szczególn iej 
gd y  w idziałam  ,iak Draeujo z wysiłk iem , ze 
zmarszczonem czołem  i  zaciśniętem i szezę 
kam!,

(C iąg  dalszy nastąpi).

frieźe masło deserowe i kuchenne
s e r  pełny tłusty, 

SMIETAKĘ oraz ?1LEK0 kondensowane es
w doborowrm gatunku i po najtańszych cenach -ale** firma:

ffojciech OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek.

P r a w d z i w e  s z w e d z k i e

KALOSZE
ŚNIEGOWCE
d a m s k i r ,  m ęs k ie  i d z ie c in n e

firmy 
Kelsinghorgska Fa­
bryka gumowa i kar 

loszy To w. Akc.

„ T R E T O R N * *
Rajlapual Jskoicl

S K Ł A D U : 148

PEfM I Ska z o cdp. Kraków, Linia H .  37, 
Bracia Biiewscy, Kraków, Rynek L. 2, 
Skórozowslń i Polrtfewicz, Kr k?w, Floriańska, 
Alfred FrSnke!, Kraków, Rynek, L. 14.

ą l f i f c & E O L

K O N j C j p S .

Tswarzystwa liospć® ItWiisj Mepa!#
wo Lwowie 

rozpisuje konkurs na do sady:

instruktorów hodowli bydła, trzody i t  d.
a siedzibą w miaslach powiatowych, które sosUną 

wyznaczone przy umowie__
Pobory zostaną ustalone umową.
Kandydaci winni przedłożyć w  o d p i s i e :  a) 

Metrvkę chrztu; bj ..wiadrctwa odbyl-ch 6tudjów; 
r ) Swl tdeciwa praktycznej pracy zawodowe], z spe- 
ejalnem uwzględnieniem hodowli bydła i  -  d ; d) 
Opis dotvohczasowego zatrudnienia.

Kandydaci będą obowiązani, przed definity- 
wnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 
z hodowli przed komisją do tego powołnną.

Podania, wraz a » ,-nienionymi załącznikami, 
należy wnosić do Towarzystwa Gospodarskiego 
Wschodniej Małopolssi w e Lwowie, ul. Kopernika 

w  terminie do 15 marca 1922 r 196

P A R C E L A C Y E
Uleraencya w  Unądeth  Ziemskich 

P O H IA R Y , P L A N Y , PR O JEK TY
z ważrością dla Urzędów Ziemskich i wszyst­
kich władz administracyjnych i sądów wykonuje

Rzędowo upow. Geamefra 226

I n ż .  A r t u r  B r o m o w l c z
Ki altów, ul. Grodzka I. 23. Tel. 3444.

PO WIELEBNEGO PUCHOWIEMSTWA1

Hurtownia Dewocja nałów paleu po ctsacll fai1 .'ZlCtit: 
Obcpzki na kolendę, na I- szą Komunię Świętą, Obrazy 
olejnie malowane do ołtarzy, feretronów i chorągwi, 
medale Sodalic jne, medaliki szkaplerzne, Różańce go­
lowe i na nitce, kocotinowe, kokowe i Ł p. łańcuszek 
tfo różańców. Krzyże, krzyżyki niklowe, książki do na- 
tooieńitwa w t< źu -ih oprawach i Misyjne. Również 

obrazy w ramach i do oprawy, 
leptom , pracowniom różańców, Lidze Pań, Kółkom 

rolniczym, drobnym odbiorcom odpowiedni rabnt

F lf J»a ALFRED M ACHNICKI 1914 
Kraków, ul. Mikołajska 5. — Taiel on 33.70

Z A K O P A N E  * 8
B iu r o  BP an t; M n l .  K r u p ó w k i  m a  -O  
d o  s p r z e d a n ia  k i lk a  b . ła t lu y c h  Q 

w i l l  i p a r c e l  b u d o w la n y c h . g

■ S B "

A. Piasecki Fabryka czekolady
d o n eE i p. Akc.

I
Sp. A kc.

że akcye I. I II. Emisji będą wydawane 
od 1 lii 1322.

Akcye zgłoszone w Spółce Rolniczo-Przemysłowej 
wydaje Spółka Rolniczo Przemysłowa ul Poselska 20. 
Akcye zgłoszone w Panku Małopolskim wydaje 

tenże Bank,
Akcye nieodebrana do dnia 15 iii 1922. będę złożone w Banka 
Małopolskim ni konto depozytowo właściciela na Jego koszŁ

i

PE-Z.ET?
POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE

Spółka Akcyjna

we Lwowie, ul. Aksdcmtck^ Ł. 23.

▼

zawiadamia P.T. W łaścicieli akcji I. em isji 
że  uchwalą Rady Nadzorczej z dnia 25. 

stycznia 132? zostały
WSZYSTKIE AKCJE l-szej EMISJI
Z POD ZAMKNIĘCIA ZWOLNIONE
I mogą by* odebrane za przedłożeniem 

dotyczących poświadczeń w

Akcyjnym  Banku Związkowym
we Lwowie, ui. Akademicka L. 4. 

Zarazem uwiadamia się P. T. 
Subskrybentów Akcji H -ciaj 
Emisji, że akcje te mogę być 
również podjęte, od dnia 20-io 
b. m. począwszy, a to albo 
w Biurze Firmy „ P E Z E T 1**

albo w Akcyjnym Banku Zwię?ke- 
wym zależnie od tego. gdzie doko­
nano subskrypcji, za równoczesnem 
przedłożeniem poświadczenia tym­
czasowego, o ile ono zostało wy­
dane, albo poświadczeń kasowych 

na wpłaconą kwotę.

v

BANK POMORSKI
O DDZIAŁY:

G d a ń sk  W a r s z a w a  B y d g o s z c z  T o r u ń
Langermarkt 14,2 PI. Nirohona 6 nL Dworcowa 2 el. Si -oka 25 

Tal. 1592. Tek 8032. Tal. 1299 i S99. Tal. 651 i 652.
O tw ie r a  r a c h a n h l b ie ż ą c e  ł  p r z e k a z o w e ,  z a ła tw ia  w s z e lk ie  

t r a n s a k c je  b a n k o w e .
Kupiło i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz w szelk ieg o  rodzaju. 
Przyjmuje pizeka^y na Polskę f zagranicę oraz zlecenia giełdowe, 

g—  Z A K U P  Z Ł O T A  I SR EBRA. =====
Fm tasuj, i przed: ląbierstwa przemysłowe.

P n j lw n l '  depozyty (u lila u y ) I pla -I na lw yłażę o< etl.ł stosownie 4o  
om ow y I term lno wypow iedt r  ■!&.

m m  B A N K  D E W IZ O W Y  w n  17fl
UWAGA i Bank pr2yfutn|e Jcmzczc zapisy na n iew id k ą  HoM akcji estaintol 

em isji po knrsle em isyjnym  z prawem  reparlycjU

X : a c

Spółka akcyjna połączonych krajo 
wych hodowli nasion selekcyjnych

„GRANUM“
E k s p o z y tu r a  V f  K R A K O W IE , u i .  M ik o ła js k a  2
freief. 1405) przyjmuje zemćwienia I natychmiast wysyła 'YeCe?. i4C5)

WSZELKIE NASIONA
W A R ZY W , R O Ś L IN 1 O K O P O W Y C H

JAKOTEZ

ZB O *JA R Y C H
Poieca własne! chodovrll:

Owies Dubs>w^l I odsiew Jączmlert „P9ini9“ I odsiew

ponadto oryginalny owies 20 SvaK6ff (Zwycięzca, Ligowe, 
Tłoty deszcz l odsiewy tychłel.

Oryginalny jeczmfen „HANNA11 I o ryg. groch. „YICTORIA1

Cenniki I oferty na żadsnie. as

i j i l j  sjitnjwro Stow. auL 
„Li 10“ w Tarnowie w tikei: 

wzywa w ierzycieli
aby pretensje swoje g ło s ili do 
20. marca 1022. pod adresem 

podpisanej Komisji. 
Tnrnówt 15. iuiego 1922. *4f
M M I  JuHitaunU 

S:3tgłąy KithalikL

Maszyna doszycta
s in g e r a

łódkowa tanio do sprze­
dania, — Wiadomość pod 
„Ma^zyra* do Adm. „Gł. 

N:roda“ .

■WAMIEN1Ę w Poznaniu mie- 
czkani© układające się s 4 

pif;kuych pokoi, kuchm wraz 
* wszelkiemi wygodami z l  mie­
szkanie w Krakowie o 4. B tub 
©statecznie 2 (ale dużych) po­
kojach. kuchni z wygód Zgło­
szenia; Poznań lii poste restante 
^Okazicielowi legtiym. urzędu.

nr. 17-. 229

M  GRONOM poszukule posady 
z utrzymaniem lub na or- 

dynaryę. Zgłoazeula: Ajencya 
pocztowa Cieklin. 223
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1 SPÓŁKA TRANSPORTOWA 1
| „ C P A C O V I A “  |
®  D O M  S P E D Y C Y J N O - K O I r t I S O W Y  ®
( i )

© Kraków, Grodzka 60. Tei, 270. ©
@  FILIE: Lwd*‘i, ul. Nrllckfi 20. Tarnów, Plac Si©n- ©  
@  kle” Bci i 6* WieciaA I., SdiGnlaterngasie 7. a. ©

©  Wysyłka towarów w kraju i za granicę. ®  
® Przesyłki zbiorowe ze wszystkich więk- ®  
|  szych miast. §
®  O d d z ia ł :  Ł ó d i ,  u L  P io t r k o w s k a  2 2 . ®
®    @

Popierajmy przemysł ojczysty!!

F ż n i c z  s ." a T1
i w  K  B A K O  W I E .

Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. Kra­
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. I l i a  18282/921

i
Bkowa z dnia 16. slycznia 1922 L. I l i a  18282/921 I  

zo s ta ła  u ru ch o m io n ą  g

i FABRYKA Z A P A IE K  E
I  w Podiiórzu-Zabłociuw Podgórzu-Zabłociu

I wyrabia
1) r  *pi»WłI szwedzk ta formatu a/« u  pu- 

dalkach zwyczajgiycii i tfnspodar* 
czych (300 sztuk)

2) za'1 >ał«" sesquinuiiidowa (wcządzia 
zapala: j w opakowaaiach Jak p o w ji  
oraz w kap: I ich

3) zapałki L* ąłeczkowa
4i wykałaczki płaski*.

A i r e s :  Fabryka zapałek ZNiCZ S. A.
Kraków, Podgórza Gablocie Telo f. 333 b

D y re k c ja ,

I 
I 
;
I  Xjr'

i 
i
i

j

Karpińskiego

Balsam Bengalski
snlaezuPaJgcy

snrawia natychmicstową rlgę w newralgji, reu­
matyzmie, artretyzinle, migrenie, bólu zehów. 
Boląra miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 

je nasiępnio watą.
La^orator um cham .-farm aceutyczni 

Vow. Akc. Fr- Karpiński
w  W a r s z a w ie ,  E la k to m ln a  3 5 . 

Skład w Krakowie w aptace „Pad Barankiem- 
Mały rynek. 230

0 WYKONCZfiLNIA BIELIZNY
3 f  Ij| m n | « ws.cSkr  bleHaai; da 9 .yela damską, »  
;) męską, dzlecl«;eą i  w ypraw y. — E od la je  słą 
]  I n ła r .J c ; bluzki, chusteczki, Hruokl I t. p. 3

| Kraków, Liga f amocy Przemysłowej
J ul. Grodzka 13, I. p. E| |

W ydaw ca : w  u  tęp^tw ie Poleldej Spółki prasowej K , H o l o k a a .  —- Badaj * »c *L?cMiny i odpow . Jaa  U ś t i i i i L  •— ,Tami] 'xsia .G łosu  N a*odn“  w . JLrak«w i# ®od sarcadwa E oa iaaa  Farka.


